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Zdjęto zasłony ukrywające druga stronę wy­
stawy Rossyjskićj; nie bez ciekawości udałem się 
więc do skromnego oddziału, odczytawszy wprzó­
dy w katalogu 384 nazwisk wystawiaczów. Na 
nieszczęście nuinera mające się odnosić do kata­
logu, porozrzucano bez ładu i tak, na kilku gło­
wach cukru burakowego pochodzących z W ołynia, 
postawiono Nr. 121, który w katalogu oznacza 
wełnę merynosową, na butach i pantoflach N. 173, 
w katalogu perkale drukowane. Niemogąc zkąd 
inąd zaczerpnąć objaśnienia postanowiłem osobne
zrobić sprawozdanie z wystawy, a osobne z ka- . r „ ......UJV. „ „ „ ,  mjWMCU1,
talogu, tern bardziej, ze jak słyszę okręt z pro-m eryka musi mieć niejakie podobieństwo
duktami na wystawę londyńską, zamarzł w dro­
dze i dotąd nieodtajał, czy też do Londynu nie 
Przypłynął.

Ż sprawozdania dziennika Abeille, które wam 
przed kilkoma dniami posłałem , wnioskować mo­
żna, że wystawa Rossyjska, zajmie smutne stano­
wisko w obec produktów reszty świata, nawet wte­
dy kiedy ułożoną zostanie w zupełności; cóż po­
wiedzieć o tern co jest? Kilka szaf z wyrobami 
p łó o ien n em i i je d w a b n e m i z g u b e rn ii C h erso risk ie j, 
b a sz k ie rsk ie m i k a m lo ta m i z O r e n b u rg a ,  w y ro b a ­
mi bawełnianemi, materyami jedwabnemi, w ró­
żne kolory na chustki i spodnie, jakich używają 
na wschodzie z prowincyj zakaukazkieh, nieod- 
znacza się niczem i dowodzi, że te gałęzie prze­
mysłu jeszcze w tych stronach są w dzieciń­
stwie. Iiównież niemogą wytrzymać porówna­
nia jedwabie surowe , żółte i białe , wo­
reczki (cocons) jedwabnicze z tem i, które Fran­
cy a i W łochy na wystawę przysłały. Więcej 
zwracają uwagi buty, trzewiki, pantofle wschodnie 
wyszywane złotemi niciami jakoteż tego rodzaju 
hafty na safianie, zwykłej wyprawnój skórze, ak­
samicie i jedwabiu. Desenie są gustowne i mają 
charakter orycntalny, pochodzą bowiem z prowin­
cyj kaukazkich. Pięknym jest m uff (zarękawek) 
z puchu łabędziego,którgo kolorowe dessenie w kwia-

czow, które on podaje a których w większej czę­
ści nieznalazłem na wystawie :

Hirschmann i Kijewski z W arszawy,—produktu 
chemiczne.

Wielhorski Maciej — zboże 
Raczyński ze Smoleńska — gryka smoleńska, 
Rudert H. z W arszawy— żywica oczyszczona, 
Kaufmann St. — gatunki różnych drzew z gu­

bernii Grudzińskiej, Mińskiej i Wołynia. 
Staffel z W arszawy—machina rachunkowa— ma­

china do oznaczania wagi kosztownych metali 
Heke z Warszawy — miedziana kopia wazonu 

Warwickiego — panew z próżnią do parowa, 
nia syropu cukrowego.

Piek J. z Warszawy — mikroskop z dwoma o- 
tworami, z potrójnym rzędem szkieł aehro- 
matycznych; szkło czworokątne powiększające. 

Litke J . z W arszawy — skóra cielęca lakiero­
wana; skóra rossyjska etc.

May R. z W arszawy — skóra cielęca lakiero­
wana na buty, wołowa do powozów, cerań 
biała.

Miller z Warszawy — buty męzkie nadzwyczaj­
nej lekkości, buty bez szewu (seams).

Felter z W arszawy — papiery różnokolorowe, 
ołówki.

Lott G. z W arszawy — czapki ze słomy W ło­
skiej i Belgijskiej.

Od Rossyi do Stanów Zjednoczonych krok tył 
ko. Przegląd wystawy powszechnej według na­
rodowości przedstawia niemało niespodziewanek 
temu, co nietroszcząc się o to co jest, szuka w my­
śli co może i powinno być. Otóż, myślałem, A-

do

ty pracowicie z kolorowego puchu są ułożone. 
W  jednej szafie sukna z fabryki C. A. Moesa et 
Comp. z Choroszczy pod Białymstokiem, odzna­
czają się tęgością , gustem i dobrocią, taly wyro­
bu jak materyału, a niewątpię, że niskiemi cena­
mi zalecają się przed wyrobami francuzkiemi i 
niemieckieini. Dalej ustawiono próbki wełny me­
rynosowej i kaszemirskiej, szerść, skory, bawełnę 
surową, konopie, koce i inne tym podobne pro­
duktu. Poza niemi idą materyały surowe, rożne 
gatunki zboża, prześliczne ziarna pszenicy, którą 
długo ważyłem i oglądałem w mniemaniu, że na 
ziemi angielskiej i w pałacu W ystawy Pow sze­
chnej, spotykam się z ukochaną Sandomirką; na­
stępnie inne gatunki zboża i kopaliny. W tym 
ostatnim względzie fabryki Królestwa Polskiego, 
wystawiły zupełny szereg swych produktów; wi­
dzisz tam surowizny drzewnie na odlewy, na że­
lazo sztabowe, surowizny koksowe; rudy żelazne, 
krzemieniste, szaro-ilaste, brunatne, sphaerosiderit; 
galinan, próby siarczyku kadmii, cynk i kadmi- 
urn; żelazo walcowane półokrągło, płaskie, kute 
sztabikowe, koleje obłączkowTe , żelazo wralcowane 
bednarskie, blachy żelazne pobielane, naczynia ku­
chenne lane, emaliowane i td. W szystko to niema 
zapewne w sobie nic nadzwyczajnego, nieda się po­
równać z kopalinami W . Brytanii, z żelazem Szwedz­
kim i  Angielskim, a przecież niebez zajęcia przypa­
trywałem się tym samotnym reprezentantom na­
szej ziemi One mi wskazywały te arcydzieła, 
które zachód z podobnego materyału utwarza, one 
mi mówiły ezemby mogły być, gdyby je ogrzało 
słońce jaśniejsze, gdyby je owiała cieplejsza atmo­
sfera i wzięły ją ręce więcej przywykłe do wol­
nego ruchu i więcój przyuczone do pracy.

Lecz tu nie o to idzie, coby mogło byc, tylko 
O to CO jest, a to co jest dowodzi bogactwa na­
tury i jest wybornym produktem surowym, ale 
przemysłu niema nigdzie śladm Katalog boga­
tszy jest nieco od wystawy; oto imiona wystawia-

Rossyi; obok swych stepów, gór i jezior niezmier­
nych, obok ludności rozpierzchniętej po ogromnych 
przestrzeniach, niemogła co innego wysłać jak 
tylko materyały surowe, bawełnę, skóry, drzewo 
minerały i nieskończoną rozmaitość produktów 
międzyzwrotnikowych które mieszkańcy jej zabie- 
gliwi, zbierają z płodnego gruntu Karoliny, F lo­
rydy i Luizyannv. W iedziałem o tein, że prze­
mysł właściwie fabryczny, sztuki piękne do indu- 
s t iy i  zas to so w an e , niebędą miały z  A m e ry k i in n y c h  
re p re z e n ta n tó w , j a k  ty lk o  m ałą. lic z b ę  e u ro p e jsk ic h  
e m ig rąn tó w , którzy przenoszą się na drugi śwdat, 
na ziemie jeszcze niezajęte i do cywilizacyi mniej 
wyrafinowanej i dla tego sądziłem, że przedmioty 
artystyczne i przemysłowe, w ogólności, zajmą na 
wystawie Stanów Zjednoczonych stanowisko pod­
rzędne. Rozpatrzywszy się po szczególe, ujrza­
łem, że opinia moja była całkiem błędna i prze­
konałem się , że przemysł amerykański, zaszedł 
już bardzo daleko.

Najliczniejsze są narzędzia rolnicze wszelkiego 
rodzaju i to się łatwro pojmuje w- kraju, gdzie rę­
ce są nieliczne a zatem drogie i gdzie trzeba było 
je zastępować siłą pary, zwierząt, lub pomocą 
skomplikowanego przyrządu. W Europie, a mia­
nowicie na wschodzie, rolnictvvo skorzystało dotąd 
najmniej z postępów mechaniki i najdłużej opie­
rało się wprowadzeniu pewnych środkowy zmniej-

dodać mogę następne szczegóły: Głównie, jak  po­
wiedziałem , szło o finanse. P. de Bruck nalegał 
na pożyczkę i zakreślał najmniej 1 50  milionów. P. 
de Kraus zrazu zupełnie pożyczce przeciwny, zgo­
dził się nareszcie na n i ą , tylko zmniejszał summę
0 połowę. W śród tych debatów wyszedł patent 
Cesarski. P. de Bruck uważał go za niepotrzebny,
1 położył na nim swój podpis, po wyrażnem ze 
stiony innych ministrów przyrzeczeniu ,  że zaraz po 
tym patencie wyjd.de ministeryalne rozporządzenie, 
wskazujące dobitnie i dokładnie środki obmyślono 
przez rząd do zregulowania finansów. Redakcya te­
go rozporządzenia, niewiem dla c z e g o . powierzoną 
została p. de Ktibeck. Na posiedzeniu rady mini­
strów 23go, przyniesiony projekt p. de Ktibeck wy­
w ołał prawie ogólną w rninisteryum opozycyą, lecz 
najsilniej wystąpił p. de Bruck. Z kwestyą finan­
sową połączyła się w' tych debatach kwestia poli­
tyczna , i dwaj antagoniści p. Bruck i p. de Ktibeck 
tak stanęli naprzeciw siebie, że w końcu jeden iub 
drugi ustąpić musiał. P. dc Bruck zrobił pierwszy 
krok , wręczając ministrowi-prezesowi swą dymisye. 
Dzienniki mylą się , twierdząc, że takowa natych­
miast przyjętą została. Owszem, starano sic zbli­
żyć opinie, ale ostatecznie musiano się przychylić 
do stanowczo ponowionej przez p. de Bruck prośby,
0 uwolnienie go od obowiązków. P. de Kraus był 
najpierwszym, co oświadczył występującemu mini­
strowi swe przyjacielskie uczucia. Wrażenie spra­
wione przez ten w ypadek, rośnie z każdym dniem.

Książe Schwarzenberg, Radetzky, Jellachich, Hess,
1 wielu innych jenerałów , wyjechali dziś do O ło­
muńca.

ryczne. Organ rządowy otwarcie przemawia za ś. 
przymierzem, i pisze jego  przeszły i przyszły pa-  
negiryk. Inne organa rządowe i pół -  rządowe za­
pierają stanowczo prawdy doniesieniom dzienników 
austryjackich, między niemi Czasu  o pomyślnym dla 
Austryi rezultacie konferencyj drezdeńskich. Zosta­
wiam zaprzeczenia te p rzysz łośc i ,  która nam już 
większe odkryła tajemnice. Rezultatem widomym jest 
Warszawa i Ołomuniec; Frankfurtowi pozostanie 
wywód prawny odebranych rozkazów.

Kończę stereotypową wiadomością, że ciągła tu 
niepogoda i zimno. Dószcz od dwó h dni pada. Śli­
czna perspektywa dla rolników.

P a r y ż  24 maja.

1 Re-wizy a konsly tucy i i p etycye ! oto ciągle j e d y -  
i wyłączne zajęcie tak Izby, jak  dzienników ine

S S c r lh i 26 maja.

szających pracę lob zwiększających jej skutki. 
Narzędzia rolnicze, jakie po większej części dotąd 
są używane, datują 0(f najdawniejszych czasów, 
a przynajmniej od bardzo _ niedawna ulegają pe_ 
wnym zmianom i ulepszeniom, bo je wstrzymy­
wała k o n i e c z n a  komphkaeya machiny, idąca za jej
ulepszeniem i koszt z góry wyłożony. W yna­
lazca dla swój przyjemności może żąć kosztowną 
żniwiarką, ale odkrycia swego nie upowszechni'. 
W szelako Europa chociaż w innych okoliczno­
ściach niż Ameryka pozostaje, musi pójść za jćj 
przykładem ; zmienione stosunki włościańskie p0_ 
stawiły większą część właścicieli gruntowych w 
podobnetn położeniu, jak mieszkańców amerykań­
skich łanów; skoro ubyły ręce ludzkie, rozpoczyna 
się rachuba między kosztem ich najmu a kosztem 
machin. Widocznie stojemy na tym punkcie, a 
chwila ta jest początkiem większego niż dotąd
zastosowania machiny rolnictwa. Mechanicy 
specyalni widząc obszerne dla siebie pole, nieo- 
mieszkają z „iego korzystać i zdobyczy swej u_ 
miejętności ofiarować agronomom; to też w części 
angielskiej widzimy już przeszło 300 producen­
tów , którzy machiny rolnicze  ̂wystawili, a m ię. 
dzy niemi znajdują sic niektóre jak np. pług j 
inne narzędzia parowe, niezmiernie skompliko­
wane i dla rolników mało przystępne. Przypatrzę 
się im w swoim czasie bliżój a teraz wracam do 
Stanów Zjednoczonych.

( Koniec listu w następnym numerze).

S iori-espon dencya  C zasu.

Wiedeń 27 maja.

“  Do wspomnionych w ostatnim mym liście po ­
wodów do wystąpienia p. de Bruck z ministeryum,

J- Przed kilku dniami wydał minister spraw we­
wnętrznych, p. Westphalen, reskrypt adresowany do 
sześciu Ober-prezydentów prowincyj wschodnich i 
do hr. A rn im a-Boitzenburg  w sprawie wykonania 
irawa ordynacyi gminnej, k tóre, jak sobie przypo­
mnicie, w tegorocznej sessyi sejmu stało się po­
wodem długich i zaciętych dyskusyj w obu Izbach 
W N. 99 Czasu  wyłożyłem ich powód, treść i r e ­
zultat. Chodziło głównie o tworzenie nowych o-  
kręgów gminnych, ich reprezentacyą i administra- 
c y a , a w szczególności o rozstrzygnienie pytania: 
czy połączenie dóbr rycerskich (R ilte rg iile r)  z gmi­
nami, w przypadku, gdy tamte nie leżą osobno, ma być 
prawnym przymusem, czyli leź zostawionem ma być 
do wolnego w yboru? Izba pierwsza nie śmiała w o ­
bec prawa sankeyonowanego, będącego w wykona­
niu, posunąć się do nielegalnej przeciw’ niemu u -  
ehw ały ;  lecz przekazała ministerstwu dow olnego  
przyszłego użycia obszerny memoryał wykazujący 
pożądane przez siebie zmiany w dotyczącem pra­
wie. Izba druga przeciwnie, przyjmując wniosek 
Richthofena deklarujący bliżej paragraf sporu, w ło­
żyła na ministerstwo obowiązek wykonania rzeczo­
nego prawa, wedle raz przyjętych przepisów. Zda­
wało s ię ,  że ministerstwo nie będzie dłużej ocią­
gało się z wykonaniem, i że memoryał pierwszej 
Izby pójdzie do akt ,  zwłaszcza, że wchodzące ró ­
wnocześnie w wykonanie prawo podatku dochodo­
wego, którego oszacowanie polecono reprezcntacyom 
powiatowym i prowincyonalnyin, w' moc prawa or­
dynacyi gminnej wybrać się mającym, wykonanie 
wierne tegoż czyniło koniecznem i radziło pośpiech. 
Reskrypt ministeryalny wyżej powołany nic wstrzy­
muje w prawdzie wykonania prawa ordynacyi,  ale 
nadaje mu taki k ierunek, że w paragrafach wyżej 
powołanych wyjątek staje się r e g u łą ,  reguła  wy­
jątkiem: przezjjco tworzenie nowych okręgów gmin­
nych, rep rezen tac ja  tychże,  polieya i administra- 
cya, tak jak je  prawo przepisuje, będą i nadal j e ­
szcze zawieszone, a dawny gmin i dominiów sto­
sunek, brak wybieralnego w nich reprezentanta, o -  
sobna polieya i administraeya, pozostaną w sześciu 
wschodnich prowinoyach — stósownie do życzenia 
pierwszej Izby, a w brew uchwale drugiej i 
przepisom prawa sankeyonowanego — podstawą 
przyszłej organizacyi. W  skutku powołanego r e ­
skryptu, gdyby w Prusiech forma rządu konstytu­
cyjnego była ściśle przestrzegana, powinnoby kom 
sekwentnie i prawo podalku dochodowego być za' 
wieszone, z czegoby się w’ielu ucieszyło. Skoro 
bowdem prawo ordynacyi gminnej, powiatowej i p ro-  
wincyalnej nie przyjdzie do wykonania; toć ani po­
wiatowych, ani prowincyalnych reprezentacyj być nie
może, czyli innemi słowy nie będzie legalnych or­
ganów, które stósownie do prawa podatek rzeczony 
oszacować, t.j. do poboru przygotować mają. W  tym 
j e d n a k ż e  przypadku rząd z pewnością nie będzie 
prawa suspendował. Wszakże ciekaw jestem, jakim 
sposobem poradzi sobie w wykonaniu.
A\V polityce ciągła cisza. Burza zbierająca się nad 

F i ancyą, zajmuje całą uwagę. Gazeta orla  uciera 
się z Gazetą konstytucyjną  o cel zjazdu warszaw­
skiego i zapowiedzianego ołomunieckiego, oraz o 
znaczenie ś. przymierza moralne, polityczne i histo-

kraju. Petycye zajmują dziś naczelne miejsce. Nie­
które rady municypalne podały petycye jako ciała 
administracyjne, czego im prawo zakazywało. Noel 
Parlait powslał na takową nielegalność; ale L. Fau- 
cher zapewnił Izbę, że kazał już skasować rzeczo­
ne petycye. Pomimo opnzycyi Cavaignaka i Dain, 
którzy utrzymywali, że kwestye, dotyczące rew iz ji  
konstylucyi niemogły być rozbierane przed 28 maja, 
Izba zajęła sią propozycyą pana Moulin, która od­
syła petycye do osobnej komisyi, i propozycyą pa­
na Morin, która pozwala ponawiać propozycye o r e ­
w izją  co miesiąc. Sa\ a t i e r -  Laroche , Laclaudure i 
Emil de Girardin wystąpili przeciw wzięciu pod roz­
wagę powyższych propozycyj. O s ta tn i 'zaw oła ł ,  że 
zastanawiając się nad przedstawionemi propozycya- 
mi, Izba da dowód, że gotuje 15 maj monarchiczny 
albo 18 Fructidor, że zamierza zgwałcić konstytu- 
cvą, której on postanowił bronić z narażeniem ży­
cia. Emil de Girardin przemawiając z zapałe/n prze­
ciw propozycyom, grożąc Izbie powstaniem ludu 
rzek ł: „ ż e  nicnaleźy buntowników' szkalować.* Za 
to wyrażenie został wezwany do porządku. Izba n -  
chwalita wziaść pod rozwagę propozycye panów 
Morin i Moulin, aie ta uchwala kosztowała wiele 
scen gwałtownych, wiele wyzywdw i krzyków, wiele 
osobistości, które okazały namiętności gorące i zło 
wrogie przyszłości. Nazajutrz propozycye rozbierane 
były w wydziałach. I tutaj dyskussya była niemniej 
gwałtowną. Cavaignac oświadczył także, że bronić 
będzie konslytucyi z narażeniem życia; że nieda 
pozbawić Francyi zasad, które sobie roku 1848 
z o j a. Kiedy książę Broglie dał do zrozumienia, 
iz wrazie przejścia rewizyi, Izba bedzie rozpuszczoną 
przed zimą; panowie Vezin, Friebon, Jules Favre, 
v. Hugo i inni powstali na ten zamiar, jako przeci­
wny konstytucyi. Mimo gwałtowności dyskussyi, wie- 
tszość i tutaj przemogła. Wybrana komissya składa 
się z samych rojalistów', wyjąwszy jednego. Następ­
nie Izba zajęła się weryfikacyą elekcyi jenerała 
Durricu w departamencie des Lan.les. Z tej okoli­
czności wytoczyła się zapowiedziana interpelacya 
Emila de Girardin o depeszę telegraficzną, w której 
Leon Faucher kazał polecić elektorom tego tylko 
kandydata, który zobowiąże się bronić prawa z d. 
31go inaja. Leon Faucher zwykle uchodzący za od­
ważnego, uląkł się tego razu głosów panów’ Pascal- 
Duprat, Madier de Montjau, Wiktora Lefranc i Emila 
Girardin. Znac, że zostawał pod wpływem uaoauy, 
jakiej doznał roku 1849 z powodu innej depeszy 
telegraficznej. Trzeba tnu było pomocy Barocha, 
który usprawiedliwił zupełnie depeszę swego kolegi, 
i prawo, jakie miał rząd do jej przesłania. Izba po ­
twierdziła głos Barocha, uprawniając eiekcyą je n e ­
rała Durricu. Elizeiści mocno się z tego cieszyli 
mówiąc, że decyzya Izby zniosła naganę, jakiej do­
znał Baroche dnia 18gó stycznia. Leona Faucher 
przeciwnie oskarżali o brak wiary i lo ik i , aH)0 0 
odwagę tylko nerwową, kiedy Francyi odwagi serca, 
tj. odwagi zimnej i spokojnej potrzeba.

W komisyach trudniono się propozycyą, regulu­
jącą podpisy petycyjne. Zgodzono s ię ,  i e ci, co pi­
sać nieumieją, mogą czynie akt petycyjny przed no-
aryuszem, albo przed m erem ; [ kobiety  mogą 

podawać petycye tylko w razie skargi osobistej. 
Quentin Bauchart został mianowany raporterem . In -* ........ , >,i • , i a w ui ro*
na komisya po krotkiem roztrząśnieniu przedmiotu, 
zgodziła się na projekt Leona Faucher dania pre­
fektowi lyońskiemu atrybucye prefekta policyi. Z tćj 
okoliczności pan Doutre zaw ołał ,  że postępowanie 
większości Izby usprawiedliwia powstanie. Inna ko­
misja trudniła się rozbiorem propozycyj panów 
Boinvittiers i DUpetit Thouars o zniesienie galerów  
1 wprowadzenie zwyczaju angielskiego deportacyi 
tu w materyach kryminalnych jak politycznych! 
Leon r a u e h e r  żądał sześciomiesięcznej zwłoki, m ó- 
'Vlfic, iz przyjęcie propozycji wymagałoby przerobienia 
kodexu kryminalnego i upatrzenia dogodnego miejsca 
przez marynarkę; ale, pomimo te g o ,  komisya po-  
stanowiła proponować Izbie wzięcie pod rozwagę 
propozycyi. Tutaj maluje się żądza większości Izby 
pozbycia się przez deportacye główniejszych człon­
ków opozycyi. Komisya nie wzięła jeszcze decyzyi
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w  przedm iocie propozycyi jen era ł. Fabvier, J - J - M  A '  d a J o  d a.okra“ ez“ i e W
l i  s,*nu oblężenia w Lyonie, skoro p r o « .  S a t f l K Ł C M  M  V  *  « " » “ *
trzyma atrybucye prefekta pohcy. czasy s t o ' s p i e s z y  sie z obaleniem domów znajdujących się komissy. wystąp.ł przeciwko tym poprawkom z cierp-

Poza Izbą zbieranie podpisom przyp j m u  spieszy się z „„-tana n h a l / . n f .  j e n e r a ł  kośc ią , która z lewe) strony głośne wywołała
z roku 1849 ii propoaycyą pana J ^ a f t o w n i c ,  b o C J d n ?  b ed r ie m ir f 'o b sz ern y  płace d W ,  ua k ló -  reklamacye, z t ą d j a k  zwykle przyszło do osobisto- 
je s t  mniejszy. R. 1849 występowano 8 > uu naczelny oęuzie nuci j r  , „ ’ . , L j a w końcu do ogulnej wrzawy. Te zgiełkliwe
działano U c i w  osobom , t i . P ^  będące od dni k i iL  p o w s U i m  chlebem ,

J n i i, tj. c z y s t o - k o n s e r w a t o r s K i ,  postanowili podać
petycye o rew izyą,  ale ostatni '"echcial zgodzić 
sie na podanie w s p ó ln ć j  petycyi. Było to obraźliwem 
dla e lizeistów; dla tego to Komitet re w izy jn y  nad­
rabiając miną, og łos i ł  oświadczenie, w którem stara 
się wystawić ,  jakoby tworzył jedno ciało z Komi­
tetem Unii. Najsilniejszym, bo najdowcipniejszym 
przeciwnikiem rewizyi jest Lc M essager de Tassembleei 
W  odpowiedzi na jeden ustęp petycyi Komitetu Unii, 
źe całe złe pochodzi z konstylucyi, pyta s ię ,  czy 
koustytucya wydawała bankiety sa torskie? czy żo ł -  
dowała decembrystów ? czy zakładała Towarzystwa 
Hortensyi, rolnictwa, p rzem ysłu? itd. Aby odwróciij 
od petycyi, Le Messager g łos i ,  źe petycye nie idą 
w' Paryżu; że na prowincyi idą s łabo; że elizeiści 
tchórzą z podaniem propozycyi o rewizyi,  że od 
logo maja odłożyli ją  do 15go czerw ca; że teraz 
gadają o lipcu, w nadziei doczekania się licznych 
petycyj, i źe być może, iż rachować będą na kani­
kułę... Rzeczą jest niezawodną, źe petycye są dotąd 
małó-liczne, że nie przenoszą 50,000 podpisów: 
ale zapewnić niemożna, że się nie powiększą. Rząd 
używa wszystkich sprężyn administracyjnych, aby jo 
przyspieszyć i powiększyć. Legitymiści mu pomagają, 
odłączając się stanc wczo od czerwonych. Po de­
partamentach walka między rewizyonistami i anty- 
rewizyonistami jest żywa, a nieraz nawet dowcipna. 
Podpisywać petycye ,  znaczy dziś tyle , co hyc eli- 
zeistą, legitymistą, i buntownikiem przeciw konsty- 
tucyi. Leon Faucher ufa jednak  ciągle w inamiesla- 
cyą petycyjną, w zamiarze przeprowadzenia pewne­
go rodzaju 18 Fructidor. W aźnem je s t ,  że ni pe-  
tycya Komitetu rewizyjnego, ni petycya Komitetu 
Unii, nie mówią w yraźnie  o re  dzyi legalne j, co 
jest uważanein za chęć przeprowadzenia rewizyi 
prostą większością głosów.

l i a i s l .  i  l a w  ................  ... ................
dzaj o g ro d u . urządzonego bardzo kosztownie z ga 
leryaijii, siedzeniami, kolumnami i trawnikami. R e-  
parącya kościoła Notre-Dame jest na skończeniu, 
ńeparacya Tuińeriów wkrótce się rozpocznie.

Z wiadomości zagranicznych są nas tępu jące : 
W Kabylii wojska francuskie rozpoczęły kampanią 
szczęśliwie. — Jenera ł  Gemeau domaga sie od rządu 
upoważnienia do zajęcia wartami całego Rzymu. Po­
g łoska ,  jakoby rząd zamierzał wzmocnić załogę 
rzymską, jest fałszywą. Tylko jeden batalion 
strzelców będzie posłany, i to dla zastąpienia 
innego, który wróci do Francyi. Dzienniki angiel­
skie szydzą z Francuzów, ze są tak niepopularneini 
we Włoszech. — P. de Bourboulpn, świeżo przybyły 
z W ash ing tona , ma wkrótce wyjechać w ambasa­
dzie do Chin.— Sprawa portugalska stoi w sta tu  qua. 
Saldanha bawi jeszcze w Oporto.

P a r y ż  24 maja.

a Stan emigracyi we Francyi niedoznał żadnej prze­
miany. Przybywają tu pojedynczo ziomkowie z Li- 
verpoolu. Są oni mocno opaleni, tak, że ich widok 
oko nieraz omyła. Młoda emigracya z trudnością 
sie umieszcza; ale osoby życzliwe robią co mogą. 
Pokazało s ię ,  że rząd oszczędził 400,000 franków 
na funduszu em igracyjnym , jaki Izba przeznaczyła 
na rok 1850. Oszczędził więc tę summę kosztem 
nędzy, kosztem zdrowia ziomków, którym subsydia 
odebrał. Teraz przyjął zasadę niewracania subsy­
diów, ale dawania zasiłku tymczasowego. The Scen  
zdał obszerną sprawę z rocznego posiedzenia Toosią wieKSZUScia yłusuw. «««» ^ - r * v .

Strona republikancka zbiera się teraz prawie co-jwarzystwa Londyńskiego przyjaciół nauk, odbytego 
dziennie w sali Lemardelay, z wyjątkiem taborystów, dnia 3go t, m. Pan Birkbeck, sekretarz, zdał rapoit 
którzy u p i e r a j ą  sie przy osobnym obozie. Aby p r z e - z czynności, z ktorego się pokazuje, że przychód
n  v u  i  j  u  j j  i  v  i  h j  " — j   j  * •

szkodzić rew izyi,  potrzeba tylko 180 głosów; a r e  
publikanie mają ich 230. Komitet republikancki, 
złożony z pp. David (d’Angers), F o res tie r ,  Michel 
Goudchaux, Martin i Laureau, ogłosił  orzeczenie, iż 
zważywszy n a  usposobienie ludu d. 24  lutego, któ­
re  „ne p e r m e t  p a s  d e  p r e n d r e  le  s i l e n c e  p o u r  1 in ­
difference,” postanowił nie z b ie r a ć  p e t y c y j , '  p r z e ­
ciw prawu z dnia 31 maja. Orzeczenie to było zrę­
czne, bo zbieranie petycyj przeciw prawu z dnia 
31 maja usprawiedliłoby i uczyniłoby konieczność 
petycyi o rewizyą konstylucyi; bo zresztą zbieranie 
petycyj wykluczyłoby potem prawo do powstania, 
a tego republika ue sobie nie życzą. Republikanie 

• zrecln ie  używają chorągwi legitymistowskiej, którą 
wywiesili dziecinnie legitymiści; wołają om, ze r e -  
wizya znaczy tyle co restauracya m onarchiczna; a 
wiedzą że wielka massa monarchistów me chce j e ­
szcze restauracyi. Kiedy dzienniki legitym.stowskie 
zaczęły dowodzić teoretycznie korzyści wypływają­
cych* z monarchii; dzienniki republikanckie odpowie­
działy im wyliczeniem zbrodni monarchii. P. Uham- 
bo l le , redaktor g łów ny dziennika L ’O rdre, powie­
dział- T out p lu tó t que la legilim ile. Jeden dzien­
nik przypomniał wyrazy p. Rouher: P lutó t la Soct 
ale que H enri V. Najsilniejszą jednak była odpo 
wiedź Eugeniusza S u e , ogłoszona w la Feuille du 
Peiiple, w której autor, opierając się na słowach hr. 
de Montlosier i Guizota, wystawia republikanizm i 
m onarchism , jako walkę Gallów przeciw Frankom, 
najechanych przeciw najezdcom, poddanych przeciw 
panom uciemiężonych przeciw cięmiężycielom, gmi­
nu przeciw 'szlachcie ; demokra yi przeciw arysto-
kracyi. Dyskussya tak namiętna, siągająca s a m e g o  .- - -
dna społeczności francuskiej,  a wywołana przez Qder i)erg do Ołomuńca, a Król pruski tego samego
legitymistów wielu tu niespokoi. Niejeden mówi: w iecz(jr  wrócił do Wrocławia,
legitymiści chcą się popisać z ich królem , a jak q  godzinie 4  popołudniu Cesarz Mikołaj stanął
przyjdzie powstanie', schowają s ię ,  albo rzucą się w Ołomuńcu. Towarzyszą J. “ .Mości młodsi W iel-
w , > i , i  iM.mnlpnnn Co tu cTownie obchc

£J —   o  * u 1
angielski Towarzystwa wynosił zeszłego roku 837 
funtów. Fundusz zaś przysłany przez Polaków 600 
funtów. Dziś je s t  w Anglii Polaków 757, z których 
208 odbiera stały zasiłek rządow y, a 9 od towa­
rzystwa. Opuściło Anglią 229, z których 177 udało
s ie  do  S ia n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  W  c ią g u  r o k u  l iczba  
P o l a k ó w  d o c h o d z i ł a  iO O O .  D r .  W o r t h i n g t o n ,  p .

Scholefield, hrabia Harrowby, p. Milnes, Anstey, Mo- 
w ar t ,  lord Beaumont, Urquliart i nasz s ta ły  przy­
jaciel lord S tuart,  pięknie przemówili, oddając ziom­
kom świadectwo dobrego postępowania, które po­
mimo szkalowań nieprzyjaciół, sympatyą dla nas 
w Anglii podniosło. Deputacya węgierska wprowa­
dzona przez se k re ta rza , podziękowała Towarzystwu 
za wyświadczone usługi naszym pobratymcom. Urzę- 
da przeszłorocznc Towarzystwa literackiego, zostały 
potwierdzone.

— •■ip— -

Przegląd Polityczny.
Cesarz Mikołaj wraz z Królem pruskim przybyli 

27go wieczór do Maczek, gdzie Cesarz noc p rze­
p ędz ił ,  Król pruski zaś nocował w Mysłowicach. 
Nazajutrz rano, Cesarz przez Szczakowe— gdzie wi­
tali J. C. Mość c. k. jenera ł  książę Lichtenstein, 
prezes Komissyi Gubernialnej krakowskiej v. Ettma- 
yer i komenderujący firn. baron Fiedler— udał się 
do Mysłowic gdzie przyjmował go Król pruski. 
Ztamtad obadwaj monarchowie udali się przez Kosel 
i R acibórz, gdzie u księcia Hohenlohe przyjęli śnia­
danie, do Annaberg ostatniej stacyi pruskiej. Tu 
monarchowie pożegnali s ię ,  Cesarz wyruszył przez

i i  tą ra z ą ,  poprawka p. Duprat większością 416 
głosów przeciwko 224  została odrzucona.

Następnie jenera ł  Grammont, członek stronnictwa 
u ltra -um iarkówanego, z gwałtownością godną mon- 
taniarda powstał na instytucyą gwardyi narodowej i 
zakończył przedstawieniem poprawki, stanowiącej, 
że gwardya ta ma się składać jedynie z ochotni­
ków. Ten nieszczęśliwy wyskok spowodował pana 
Leona Faucher do wymownej repliki — poczem po­
prawka poddana głosowaniu, otrzymała 4  głosy za 
soba. Vi ten sposób powiodło się p. Grammont u -  
zyskać p r a w i e  jednomyślność Izby — ale przeciw ko  
swojemu wnioskowi.

W  kwestyi rewizyi,  now'e rozdwojenie miedzy 
gronami parlamentarnemu Grono przy ulicy desPy 
ranndes odrzuca redakcyą wniosku, uchwaloną prze 
grono przy ulicy llivoli, a domagającą się rewizyi 
ca łkow ite j — a z drugiej strony grono Rivoli od­
rzuca redakcyą proponowaną przez pierwsze. Jeźh 
więc nie przyjdzie do pojednania, to legitymiści 
g losować będą w Izbie razem z lewicą przeciwko 
wnioskowi grona des Pyramides, to zaś ostatnie ró ­
wnież z lewicą wotować będzie przeciwko wnio­
skowi legitymistów, a w len sposób rew iz ja  m ę­
tniałaby za sobą nawet prostej w iększości, niedo- 
piero trzech-czwartych Zgromadzenia.

W kwestyi prawa z dnia 31gp maja, stronnictwo 
umiarkowane więcej jes t  jednomyślne w chęci u -  
trzymania tego praw a, a oświadczenia p. Faucher i 
Baroche na posiedzeniu piątkowem, św iadczą, że ta 
sama jednomyślność jes ł  w gabinecie.

— Izba niższa angielska odrzuciła wniosek pana 
Duncombe zmierzający do odroczenia Igo  artykułu 
billu o tytułach duchownych. Zdaje się źe Izba po­
stanowiła raz skończyć z tein praw em , które utra­
ciło już większą część swojej ważności,  odrzuciła 
bowiem wszystkie poprawki do tego artykułu ogro­
mną większością, jak  316 -głosów przeciwko 61, 
317 przeciwko 57 itp.

—  Florencki dziennik C osiiiuzionale  donosi, że 
jen. Gemeau w ydał rozkaz, aby wszystko wojsko
j a p ie z k ie  R z y m  o p u ś c i ło  i o d d a l i ło  s ię  na o d le g ło ś ć  
SO mi! od  s to l icy .  R z ą d  p a p ie z k i  m ia ł  z a p r o t e s to ­
wać przeciwko temu rozporządzeniu. Opinione mówi 
z swej strony o zbliżaniu się wojsk neapolitańskich 
ku rzymskiej granicy.

— D ep.telegr. z Madrytu 24' maja donosi ż e n a r g r  
Mirallores został mianowany ministrem spraw za­
granicznych.

—  W edle depeszy telegraficznej z Londynu 26go, 
marszałek Saldanha przybył już do Lizbony, gdzie 
przyjęty został z zapałem. Gabinet tymczasowy ma 
być złożony z chartystów i progresistów.

— W  Nowym-Yorku wybuchnął bunt wojskowy, 
którego powód dotąd niewiadomy

w objęcia L. Napoleona. Co tu głównie obchodzi, 
t0 groźby republikanów, że rzucą się do powstania; 
groźby E. de Girardina, Doutre a nawet Cavaignaca. 
T im et poświęcając obszerny artykuł rozbiorowi sy -  
tuacyi FranCyi, widzi wielkie zagmatwanie, podo­
bieństwo wojny domowej, ale nie widzi ostatecznie 
tylko proloUgaCyą władzy L. Napoleona.

L. Napoleon zrobił wczoraj na placu marsowym, 
rewią pułków świeżo do Paryża przybyłych. Krzyki: 
niech ^yje ^ aPoleon! i niech żyje rzeczpospolita! 
równoważyły się. cho ło ta  krzycząca towarzyszyła 
L. N apole°n(.)VV1 aż d0 p)acu Beauveau, przyległego 
pałacowi ElizeJsklem'i i tam pobiła się. L. Napoleon 
wyjeżdża d. l . cze™ ca 4o Lyonu, dla inaugurowa­
nia ukończonej części drogi żelaznćj. Mówią z tego 
powodu o skoncentrowaniu w Lyonie znacznej części 
wojska szóstej dywizy1- Reklamacye Bona­
partów o dawne m a ja k i ,  są ciągie „ieszcześliwe. 
P.o Hieronimie Bonapartym> kolej na k s i ę ż ­
ne Bacciochi, siostrzenicę cesarza Napocona, która 
przegrała swój proces. L. NaPolT ’K * w « y  z Lyo­
nu, ma się nieruszyć z oęd^ e Z3_kweatvn rewizVi konstyt yi. o  reformie

p o łą cz en iu  go z m in is te rs tw em  h a n d lu ,  na  co 
już odda  w na n a l e g a ł  p. B ru c k  t w i e r d z ą c ,  że  
m inis teryum  handlu  o tyle  je d y n ie  m oże się  w y ­
w ią z a ć  z sw o je g o  za d a n ia ,  o ile w sz y s tk ie  eko ­
nomiczne g a ł ę z i e  bez w y ją tk u  pod jego  z o s ta ją  
k ierunkiem .

—  M in is te r  s p r a w  w e w n .  p. B a ch  i fzm. H a y -  
nau, nie u d a ją  się  do O łom uńca  j a k  o tern mylnie 
donoszono.

N o w y  m in is te r  hand lu  p. B a u m g a r tn e r  w y ­
b ran y  z o s t a ł  w c z o ra j  p rez ese m  akadem i um ie ję ­
tności i go d n o ść  tę  p r z y j ą ł .

W y s tą p ie n ie  p. de  B ruck  'z g ab in e tu  n ie -  
p r z e s ta je  z a jm o w a ć  tu te jsz e g o  d z i e n n ik a rs tw a .  
Z d a je  s ię  n ieu legać  w ą t p l i w o ś c i , że  d y m issy a  
tego m in is tra  w  żad n y m  bezpośredn im  n ie z o s ta je  
z w ią z k u  z k w e s t y ą  t a ry fy  c e ln e j ,  a le że  p o w o ­
dem jej b y ł a  g łó w n ie  n ie zg o d a  w  k w e s ty i  fi­
n an so w e j .  M in is te r  sk a rb u ,  to ry  n a jw ięc e j  w y ­
s ta w io n y  b y ł  na  pociski p. de  B r u c k ,  s t a n o w ­
cze  te ra z  o d n ió s ł  z w y c ię s tw o ,  g d y  p. B a u m g a r ­
tn e r ,  d o ty c h c z a s o w y  p o d s e k re ta r z  s tanu  w  mi­
n is te r s tw ie  finansów’, sz c z e ry m  je s t  f inansowej 
polityki p. K r a u s s a  zw olennik iem . N o w y  za tem  
minister  hand lu  z tą  s a m ą  e n e rg ią  będz ie  go 
w sp ie ra ł- ,  z  j a k ą  go p. de  B r u c k  a t a k o w a ł .

N ieo d rz ecz y  tu  b ę d z ie  w spom nieć ,  ja k ie  cz y n ią  
us tąp ionem u m in is trow i z a rz u ty .  W in ią  go n a ­
p rzód  , ż e  k ilka n a d z w y c z a j  k o sz to w n y c h  p r z e d ­
s i ę w z i ą ł  b u d o w i ,  m ianow ic ie  z a ś  kolei że la z n e j  
p rz e z  S e m m e r in g ,  k tórej kon ieczna  po trze b a  w c a ­
le nie j e s t  u d o w odn iona ;  z a r z u c a j ą  mu dalej ko­
sz to w n o ść  j e g o  adm in is trcy i  i reform , j a k ie  w niej 
z a p r o w a d z i ł ,  w  tym osta tn im  w z g lę d z ie  z n a ­
czny  n iedobór  w  dochodz ie  p o cz tow ym  — s k u t ­
kiem k tó reg o  t r z e b a  b y ło  k ilka k a s s  pocztow y ch  
pieniędzm i z a s i l a ć — n a jg o rsz e  s p r a w i ł  w ra ż e n ie  
i n ie m a ło  p r z y c z y n i ł  s ię  do u p a d  u m inistra . 
W ie lk ie  nakon iec  n iezadow olen ie  s p r a w i ł a  oko ­
l ic z n o ś ć ,  że  fundusz  p rz e z n a c z o n y  d la  m in is te r-  
s iw a  hand lu  n a  cały rok e ta to w y  1 8 5 1 ,  już 
wr m aju  b. r. b y ł  w y c z e r p a n y .

—  W ia d o m o ś ć  o d y m i s y i  p.  de B ru ck  w ielk ie  
s p r a w i ł a  w  T ry e śc ie  w r a ż e n ie ,  n iechc iano  w ie ­
r z y ć  podaniu  G a z e ty  T r y e s t y ń s k i e j  i w c ią g u  
dn ia  a ż  s z e ś ć  d e p e sz  telegraficzny cli w’y p r a w io -  
no do W ie d n ia  z z a p y ta n iem  czy  doniesien ie  to 
je s t  uza sa d n io n e .

-  N a s t ę p u ją c y  j e n e r a ło w ie  z a p ro sz e n i  zostal i  
p r z e z  J .  C. M o ść  do O ło m u ń c a :  M a r s z a ł k o w i e  
lir. R a d e t z k i ,  k s ią ż ę  W in d i s c h g r a t z  i hr.  N u ­
g e n t ;  j e n e r a ł o w i e  k a w a l e r y i : baron H e s s ,  ban 
J e l l a c z y c z  , h r .  W r a t i s l a w  , baron  A p p e l ,  baron  
A u g o s t i n ;  ieldin. p o ru c z n ic y :  lir.  L a b o g a , h ra b ia
Sł/»h » fnrnt  F V l i k s  S i ' h u n r / i  n h ( > r . .

~vm
R z ą d  d a ł  p ozw o len ie  p o w ro tu  do k ra ju  1 8 tu  

ga l ieyanom , k tó rz y  w  polskiej legii w  YY ę g rz e c h  
s ł u ż y l i ,  a n as tęp n ie  do T u rc y i  emigrowali.® C. 
Bolący * l g o  b. m. p r z y b y l i  do G ro s s w a rd e .n ,  
z k ą d  pod e s k o r tą  o. s ta w ie n i  b ę d ą  do L w o w a ,  
g d z ie  uw oln ien i z o s ta n ą  d la  po w ro tu  do m ie jsc 
rod z in n y c h .  ■

J l l io  V JJUjvinMVIiFT Mi uvnwv. ^ 5  "i    7
hr. C la m g a H a s , k s ią ż ę  L o l lo red o ,  hr.  D e g e n -  
f e ld ,  H a u s la b  i lir. G riinne j e n e r a ł  a d ju ta n t  J .  
C .  M o ś c i ;  j e n e r a ł o w i e :  B e n t d e k ,  baron  R e i -  
s c h a c h ,  K e l ln e r  d rug i  ad j .  C e s a r z a ,  bar .  8 im b -  
s c h e n ,  B a m b e r g ,  N a g y ,  bar .  U rban .  O becn ie  
z n a jd u je  s ię  w  O ło m u ń c u  8 6  j e n e r a łó w .

  W  YY ę g rz e c h  o d u y w a ją  s ię  c iąg le  z n a c z n e
s p r z e d a ż e  d ób r  z i e m s k ic h ; i tak  tu te jsz y  dom 
b an k o w y  T e d e sc o  z a k u p i ł  do b ra  N a g y  V azony  
w  komitacie V eszprim sk im  od hr. Z i c h y - F e r r a -  
r is  z a  summ ę 6 2 5 , 0 0 0  z ł r .  m. k. K ilk a  innych 
dom ów  u k ła d a  s ię  p rócz  tego z n iek tórym i wdel- 
kiemi w łaśc ic ie lam i w ęg ie rsk iem i  o kupno ich 
p os iad ło śc i .

cy Książęta i książę feldmarszałek Paskiewicz.
Wiadomości ważnych z Niemiec niemasz żadnych, 

gdyż cała dyplomacya oczekuje rezultatów zjazdu 
ołomunieckiego. Giełda jednak berlińska była w nie­
jakim przestrachu z powodu wieści o ściąganiu li­
cznych wojsk celem zabezpieczenia spokojności Sto­
licy. „  . ■ ,

Baron Budberg ma pozostać w Berlinie jako po­
se ł  rosyjski. ,

Nowo pruska  gazeta  naznacza prezydenta Bodei- 
schwingha następcą po ministrze skarbu R abe , któ­
rego dymissya je s t  już przyjętą z pozostawieniem

W i e d e ń  2 8  m a ja .  P o d c z a s  g d y  w sz y s tk ie  
dziennik i r o z w o d z ą  s ię  nad  ^ toniu '
n ieck iego  z ja z d u  i w p ły w e m ,  J a , £ f' ^ lKe_ na !°" 
sy  E u r o p y ,  ro zm a ite  pod tym v V  (m  czyn iąc  
p r z y p u s z c z e n ia ,  R e ic h  zeU j111*! 'A ' z iw n ą  n a i ­
w n o śc ią  ta k  s ię  o nim w y r a * 8 , . .

„ Z j a z d  monarchów’ A u s t r y  1 R o s y j­
sk iego  w  O łom uńcu  b ęd z ie  n u a ł  p r z e d e w s z y -  
sk iem  c h a r a k te r  w ie lk ie j  w o jsk o w e j  u ro c z y ­
stośc i .  . , . . .

„ C e s a r z  r o s y j s k i ,  o d d a ją c y  nzis ią ,  naszem u 
m o n a rsz e  o d w ie d z in y ,  w y n u r z y  życ ze n ie  z e ­
b ran ia  o k o ło  s ieb ie  s ł a w n y c h  au s t ry a c k ic h  w o­
dzów’, d la  u cz c z e n ia  pam ięci w ielk ich  w o jennych  
w y p a d k ó w ,  j a k ic h  w  os ta tn ich  c z asach  byliśmy 
św ia d k am i .  Obok s ę d z iw e g o  m a r s z a łk a  R a d e c ­
kiego, w s z y s c y  p r a w ie  d o w o d c y  aimii b ęd ą  w  0 -
łom uńcu  z g ro m a d ze n i .  4

„ W  ta k ich  z j a z d a c h  j e s t  z a w s z e  w y so k i  cel 
po li tyczny , a n a w e t  j e s t  niemi j u z  os iągn ię ty .rego dymissya je s t  już przyjętą z pozostawieniem pontyczny, . »  ^  ^  ™

eo prZy urzedzie do czasu obsadzenia jego miejsca. Z je d n o c z e n ie  w ie lk ich  moC» s i n e g o  lądu ,  
8 O w Y o m i a , ™  zwiąskowi .  Holsz.yme M enrfo-f  d l .Obaj komisarze związkowi w Holsztynie 
i Thiimen przybyli do Berlina. Pierwszy jedzie do 
Ołomuńca.

W  tych dniach przeszło przez Frankfurt,  jak tam­
tejsze dzienniki donoszą, 100 centnarów s r e b r a  w szta­
bach do Wiednia.

uia u t rz y m a n ia  s t a ły c h  z.asa« porzq<j|iu  j spo j 
c z eń sk ieg o  ż y c i a ,  d la  z a c h o w a n ia  m o n a rc h icz n e -  
go  p r in c ip iu m ,  j e s t  sam o z s ien ie  wielkim poli­
tycznym  w y p a d k ie m ,  k tó ry  ku  p o d w y ższ en iu  
sw o je g o  z n a c z e n ia ,  s z c z e g ó ln y c h  d y p lo m a ty ­

ki, an Wipitnia cz n y ch  s ty p u lac y j  nie p o trzebu je .  N ie są(jz im y,
Izby muncheńśkie zajmują się sprawą kosztówjaby s ię  na  ta k o w e  p r z y g o ^ ^ o o ,  ale j e s t e -  

interwencyi heskiej. Wieść krąży, iż rząd pruskiAmy p r z e k o n a n i ,  z e  w tnl* H  “ '^ d f y  n a j w y ż -  
_  kosztów i szenii iiitcrcsaiiii so l id a rn o ść  vą  o trzy m a  s a n -

nu, ma się meruszyu * ‘ -- j „nełVtncv 
łatwiona kwestya rewizyi k J  
prawa z d. 31 Maja mówić t r o c i ,  
wując ją  na później. Wyjąwsz^jpwe
do której iskrę daje Zgr. naro - aepozytulctneiro n w a r d v i  n a r o d o w e j  PP. Napoleon ooiiapane,p ieniu  m in is tra  ------ — ; - - - «  . « ‘" " " • y ,
t i S M F Z  p r a c a  i handel coraz ba r- i i  Pascal Duprat pierwsi dali has ło ,  składając p o - !ciu m ia is te ry ii  ro ln ic tw a  i g ó rn ic tw a ,  a  r a c z e j

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E  
W a r s z a w ’a  2 7  m aja .  W c z o r a j  o gndz . 1 0 V a 

ra n o ,  N P a ń s tw o  z N. Gośćmi i c a ły m  o rsza k iem , 
raczy li  u d ać  s ię  d o L o v i c z a ,  g i lz ie  J .  C .K .  M ś c  
r a c z y ł  odbyć  p rz e g lą d  2 g o  k o rpusu  w o j s k a . — 
O godz .  Bej z p o łu d n ia ,  j u ż  N . O soby  r a c z y ł y  
być z pow ro tem  w  S k ie rn ie w ic a c h  . a o godzin ie  
4 e j  z  p o łu d . ,  d an y  b y ł  w  p a ł a c u  C e sa rsk im  o -  
biad. O godz. 8 e j  w ie c z o r e m ,  N .  O soby  z n a j ­
d o w a ły  s ię  w  n o w o -u rz ą d z o n y in  te a t r z e  m ie j ­
scow ym .

- JYW hr. N e ss e l ro d e ,  K a n c le r z  P a ń s t w a  do 
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ;  ba ron  v. M anteuffe l ,  p r e ­
ze s  m in is te ryum  i m in is te r  s p r .  z a g r .  P r u s k i c h ; 
baron  de M eyendorff ,  p o s e ł  n a d z w y c z a jn y  i mi­
n is te r  p e łn o m o cn y  N P a n a  p rz y  d w o r z e  J . C .  K . 
A p o s t .  M o śc i ;  R a d c a  ta jny  baron  von d e r  O s te n -  
S a c k e n ,  i r z e c z ,  r a d c a  s ta n u  K u d r i a w s k i ,  opu ­
ścili W a r s z a w ę ,  u d a ją c  s ię  z a  g ran ic ę .

—  O p ró c z  D uńsk iego  m in is tra  s ta n u  i s p r a w  
z a g r .  JYV. K ry s t i a n a  G o lg e r - R e e d tz ,  p r z y b y ł  
do W a r s z a w y ,  J  W .  Ju l ia n  F r y d e r y k  S ick ,  s z a n i -  
belan  d w o ru  i s e k r e ta r z  d e p a r ta m e n tu  sp r .  z a g r .  
k ró le s tw a  D uńsk iego .  J W .  R a d c a  s ta n u  d 'A d e -  
lung, konsul j lny R o sy jsk i  w  G d a ń s k u ,  p r z y b y ł  
z G d a ń s k a  do W a r s z a w y .  CK>

H I S Z P A N I A .
M a d r y t  1 7  m aja .  G a z e ta  M a d r y c k a  o g ł a ­

s z a  k o n k o rd a t  z a w a r t y  m ięd zy  s to l icą  A p o s to l ­
s k ą  a H is z p a n ią ,  w  4 6  a r t y k u ł a c h ,  k tó re  s t a ­
n o w ią  co n a s tę p u je :

R e l ig ia  ka to l icka  p o zo s ta je  re l ig ią  H is z p a n i i ,  
z w y łą c z e n ie m  w sze lk ie g o  innego w y z n a n ia .  
N au c z a n ie  publiczne z a s to s o w a n e  będz ie  do 
nauki w ia r y  k a to l ic k ie j ,  i pod tym w zg lę d em  
z o s ta w a ć  b ęd z ie  pod dozorem  w ł a d z y  b iskupiej .  

, — iŁząd w s p ie ra ć  b ęd z ie  tę  w ł a d z ę  w  w y p e ł n i a -  
j -  u lu ' j e j  o b o w ią z k ó w ,  z a c h o w a n iu  czysto śc i  w ia -  
ej ry  i o b y c z a jó w ,  tu d z ież  w  n iszczen iu  k s ią ż e k
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i. Duchowieństwo używać będzie jak  pogłoska chodziła, chciał się udać. Dwaj 
duchownych wolności określonej ka-Jsynowie hr. Thomara przybyli do Paryża , aby

ukończyć edukacyą.

szkodliwych 
w rzecżach 
nonami kościoła.

Stolica Valladolidu podniesiona zostaje do go­
dności metropolitalnej. O ś m  istniejących arcy- 
biskupstw zostaje utrzymane, równie jak 4 3  bi­
skupstwa; trzy nowe stolice biskupie ustana­
wiają się w Madrycie, Ciudad-Real i Vittoryi; 
9 biskupstw zostaje zniesionych.

Cztery zakony kawalerskie, połączone, otrzy­
mają własne terrytorium dyecezyaine. Pod na­
zwą4 przeora zakonów wojskowych jeden z bi-

Eronika miejscowa i zagraniczna.
— Dnia 26 bieżącego nucsiaca zgorzał w Wrocławiu w no 

cy (ioin jeden na Świdnickiej ulicy. Ogień tak nagle objął 
wszystkie wnijśeia i schody, iż mieszkańcy po drabinach 
tylko uratować sie mogli. Jedna wszelako kobieta wdowa po 
urzędniku pocztowym z córką 1 ] letnią znalazła śmierć wpło 

&knpi>\v iii p a r i i b u s  w y k o n y w a ć  b i d z i e  n a d  Di— nrieni&ch, bo już nie można było do jej sypialni dymem na
mi w ła d z ę  biskupią, praw a za ś  i prerogatywy  
W . mistrza pozostają przy królach hiszpańskich  
w ed le  przepisów buli papieskich.

J e d e n  a r ty k u ł  p rz e p isu je  o rg a n iz a c y ą  k a p i tu ł ,  
inny l iczbę benelieyów. P a t ro n a to w i  k ró le w ­
skiemu z a s t r z e ż o n e  je s t  p ra w o  kollacyi n iek tó ­
ry ch  benelieyów  i godnośc i  kap i tu lnych .

P rob oszczow ie  mianowani będą na drodze kon­
kursu w ed le  przepisów T ry de nck ie go  soboru. 
P rzyw ile je  patrymonialne zostają zniesione. W i -  
karyuszów  mianuje biskup, po synodalnem zb a ­
daniu rzeczy .

Itząd obowiązuje się  z a ło ż y ć  b e z w ło c z n ie  sc- 
niinarva w  każdej d yecezy i ,  bez naruszania se  
uiinaryów jeneralnych.

Zaprowadzi równi ż domy zakonne mające 
b\ ć przytułkiem dla retrctowanych duchownych.

Klasztory kobiece, trudniące się wychowa­
niem, zostają utrzymane podobnie jak klasztory 
sióstr miłosierdzia.

Dotacye prałatów są stałe — podobnież dota­
c je  kościołów i duchowieństwa. Rząd zajmo­
wać się będzie utrzymaniem istniejących kia- 
sztorów. Dobra klasztorne, które niezostałj 
sprzedane, zwrócone im będą i sprzedane za 
staraniem biskupów wedle stałych p ra w id e ł ; 
dochód stąd użytym będzie na potrzeby kongre­
gacją i p łacę pensy* zakonnic, bez ujmy obo­
wiązkom rządu.

Dotacye kościoła i duchowieństwa nie będą 
niogły być zmniejszone, ale mogą być powię­
kszone. Na pokrycie tych dotacyj użyty będzie 
dochód dóbr na mocy prawa z dnia 3  kwietnia
*845 s p r z e d a n y c h ,  dalej jałmużny na krzyżo­
wa wojnę i na komandorye czterech zakonów 
S isk o w v eh  nakoniec podatek, który samo du- 
Chowieństwo pobierać będzie w naturze i w pie- 
niadzach ' ve(lle umovvy z g minami lub pryw a- 
tnyoji i za wsparciem w ładzy rządowej. Nadto 
Kij rócone będą kościołowi dobra jeszcze me- 
sprzedane, i zamienione będą na renty 3-pro- 
centowe. Administracya dóbr duchownych zo­
staje w ręku duchowieństwa, podobnie jak do­
chody z jałmużn i fundusze pochodzące z indul- 
lu kwadragezymalnego. Nadto służy kościoło­
wi prawo nabywania wszelkiego rodzaju tytu­
łów prawnych.

W  zamian za  wykonanie tych punktów stolica 
Apostolska obowięzuje s ię  nie z a k łó c a ć  w  ni- 
ezem prawnych nabyw ców  dobr d u ch ow n ych ,  
którzy będą mogli posiadać takow e bezp .eczn.e
i spokojnie. , . .

Konkordat zatwierdza poprzednie konweneye, 
niianowicie kouwencyą z r. 1 7 5 4 ,  orzeka p i t -  
rngatywy korony świętemi i nienaruszalneun i 
odwołuje p raw a, rozporządzenia i dekreta z ni- 
uiejszem niezgodne.

P O R T U G A L I A .
Wiadomości z gazet Madryckich pod datą 18 

maja są następujące: Książę Saldanha ciągle 
w Oporto- posła ł adjutauta swego Ximeues 
półkownika do Lizbony, z doniesieniem, że w y­
jechać z Oporto nie może do 14  niaja z przj -  
czyny niepomyślnej pogody, k s .ą zę  uda się 
Więc morzem a nie lądem na czt e a tm i i ja  po­
głoska chodziła. Zdaje się jednak, J e  obawia się 
przyjazdu do Lizbony dla ruchow których przy- 
b\cie jego stać się może hasłem. J ' J 1 
tymczasem ciągłe rozporządzenia, nommacye, 
uie tylko w wojskowych ale administracyjnj cli i 
innych gałęz iach , które jakkolwiek despotycznie 
ogłoszone, brzmią zawsze w imieniu królowej. 
Między innemi uwolnił uczniów uniwersytetu 
Coimbry i Oporto od egzaminów tegorocznych 
co naturalnie z okrzykami entuzyązmu. Niech 
żyje Saldanha! przyjęte zostało. ITQnia n„

Tymczasem wielkie robią przygotowania na 
przyjęcie Saldanhy w Lizbonie. Kroi żąd a ł  od 
królowej pozwolenia, aby się oddalił ze y. 
niechee on bowiem być obecny w tej chwili, 
^a r tya  septembrystów coraz większe od krolo- 
Wej otrzymuje koncesye. W y sz ły  następujące
dwa dekreta: . . .  - - i  i  i

Moia jest wola, oświadczyć, iż żadnym jest 
i ife7 iadnego skutku, jak niemniej uważanym 
być winien jakoby nigdy nie is tn ia ł,  i dla tego 
Wymazanym być winien z ksiąg, aby żadnego 
2 " 3 7 i. * K  dekret z 13 marca r. p. M » . -  
cy któreeo marszałek arnm ks. Saldanha, od­
wołanym był * godności członka najwyższej 
sprawiedliwości wojskowej. . ,

Minister sekretars p B n » t» a p a r n e n m j e -  
Parlamentu wojny wypełni - ) y ,

M . c  de lar N e c e s s t d a d e s ^ W  . . , . 1 8 . 0

. „Potwierdzam dekreta t y t ^ c e  »i, a»min.cyi
* awansu cywilnych i - a imij księcia
^  mojem imieniu przez mars& . - u
S ald an h ę ,  prezydenta r a d y  nnnistr •

Diario de Goberno zawiera oraz destytucyą

pełnionej dostać się; kilka osób, a miedzy niemi i druga cór­
ka powyżej wymienionej ofiary wyratowrane były w stanie 
omdlenia i asfikcyi, zdołano je jednak przywrócić do życia 

W ładyka  czernogor^ki JUóry dia poratowania zdrowia 
mieszka obecnie w Neapolu, kaza ł  zrobić tamże duży me­
dal na pamiątkę bitwy na Kos,owem polu ; r.a jednej stronie 
jest zgon A mu rata  z reki Miłosza Obilica i napis 

Ubi Miłosz cara  pod szatororo 
Bicz »swietslśi Amurata prvog.

Na drugiej, g r o b j - tcaia s e r b s k ie g o  <L azarza ,  A m u ra ta ,  
a w  głębi Miłosza, każdy z napisem. Pod spodem zb ro je  j 
chorągwie serbskie i tu r e c k ie ,  każde osobno z lunna i pół­
księżycem przebite na o b ra z  śmierci obu cesarzy. Na około 
napis: Topiica, Obilic, Ko^anczić, spodem zaś :  K osow o i r o k  

1389. Na obwodzie zuś napis ok o ln y :  Za spomen bezsmrtno- 
uiu viteztvu d iv o tn ik a  srbskog.

— Ponieważ nic jednemu z czytelników nieznany jest  no­
wy minister handlu— pisze Videnslty D enni £— przeto p o ­
dajemy tu niektóre szczegóły życia jego tyczące: Pan Baum­
gartner jest  Niemcem w Czechach zachodnich urodzonym.— 
Niegdyś był profesorem fizyki w Ołomuńcu, później prze­
niesiony na profesora tejże umiejętności do Wiednia, gdzie 
w) dał dzieło elementarne w tym przedmiocie, przepisane do 
wykładu. Później z o s t a ł  zawiadowca rządowej fabryki por 
celany, a potem rzijdzcą fabryki tytuniu. Roku 1848 wszedł 
ua chwilę do ministerstwa jako minister robót publicznych 
a po wypadkach październikowych został przełożonym sekcyi 
w mioisterstw ie handlu. Po utworzeniu Rady stanu wezwany 
do jej gronu, a to zaraz dało powód do wieści, która się dziś 
prawdą sta ła .  Zamianowanie jego p o c z y t u j ą  za pierwszy krok 
przewagi Rady stanu.

— Obliczono, że ilość osób, których wyroby i płody w wy­
stawce londyńskiej udział mają, wynosi w ogóle 13.278. Z tych 
przypada na Anglią 6,183, na kolonie 696 ,  na zagranicę 
6,400. tojest : z Francyi 1707, z krajów Związku celnego nie-

icckiego 1,353, (Prusy  835, Saksonia 188, Wiirtcmberg 109 
Bawarya 93J, z Austryi 7 i5 ,  zZjcdrtoczonych-Stanów Ame­
ryki półn. 520, z Belgii 496, z Rosyi 381, z Hi zpanii 290,

Szwajcaryi 270, z Portugalii 150, z Hamburga 122. z Ho- 
landyi 113, z Toskanii 92, z Sardynii 92. Prócz tego mniej­
sza jeszcze liczba wystawiających przypada na Grecyą, Al­

gier, Chiny 
skie kraje.

— W  skutek układu miedzy dyrekcjami kolei francuz- 
k ic h  i a n g i e l s k i c h  z a w a r t e g o ,  p o d r ó ż  m i e d z y  P a r y ż e m  i L o n  
d y n e m  t r w a ć  h e d z i e  o d t ą d  11 g o d z i n .

  W  Alcala del Rio w ogrodach księcia Montpensier pę
kła  machina parowa, prze* co 0 0  ludzi częścią straciło ży

ie, częścią zaś rany otrzymało.
— W  Londynie zdjęto niedawno kataraktę z obu ócz nie­

dźwiedziowi uśpiwszy go poprzednio chloroformem. Najtrud­
niej jednak było przywiązać mu do nozdrza gąbkę tym p ły­
nem nasyconą, sama zaś potem operacja odbyła się szybko 
i szczęśliwie.

— Studniarz jeden skazany w Wrocławiu za kradzież, p0 
wyroku nań zapadłym prosił o wolność uściskania żony na 
pożegnanie; co gdy mu dozwolonćm zostało ,  zbrodniarz 
ugryzł koniec nosa swćj żonie, a stało się to tak nagle, iż 
dozorca przytomny temu aktowi małżeńskiej miłości nie po­
j ą ł  „d razu, dla czego uściśnięta na całe gardło wrzasnęła. 
Hultaj skazany został przez sąd przysięgłych na 4 lata 
wiezienia, lubo zapewniał, że się do tego posunął w zamia­
rze zeszpecenia żony, która -nu była niewierną.

_  W  pobliżu C h a t e a u - I s l a n d  w Arkansas (Ameryka) 28
, . esanti-Fee efekta rządowe, zgorza-•vagonow wiozących do Santa , c _ .

ły  2 2  kwietnia.’ Urzędnicy kolei pokłonił, się z Indyanami, 
‘ l a L i .  W iatr  pędził gwałtownie ia ci przez zemstę zopahli ł f * 1'  1 ° & c 1

lak szybko ogarnął  wagony, 
ciem uratować i 
przebyto.

Kalifornię, wyspy towarzyskie i inne zacropej-

iź zaledwo zdołano sie z ży-  
i d o  b l i s k i e j * rz«0‘ć się rzeczki,  którą wpław

P r z y j e c h a l i  d o  Krukow i*
Drohojowski Tytus, hrabia Potocki Teodor Myszkowski Ka­
rol z Galicyi. Pallmann Jan z Bochni. Hrabma Bobrowska 
Olimpia z Tarnowa. Ksiądz Dob.ecki Jan z Rzeszowa. Bou­
se,. Mary a poddana francuska. Cordon,er Anna poddana f ran -  
cuzka ze Lwowa. Rosenfeld K " "  z0"a kul>ca * ° des7 -  
Geden Henryka poddana szwajcarska z Rosy,. Kłobukowska 
Wiktorya z Moszczanicy. Ou1,0,s “ en,yk „ “ i’!60 * °l'.a wy. 
U rej t z Leopold kupiec z Pragi- Vern.es habian, Emingcr 
Mary an na żona c. k. Namiestnika- Popowicz. Jan z Wiednia 
Schollmaier Teodor c. k. adiunkt miern. z I rag,. Hoffmann 
Józef kupiec z Wiednia Blaj111 Jozef urzędnik ze Stryja. 
Wojtkowski Adolf z Prus. Karpiński Marcel z /nam,rowie. 
Hartmann Eliza poddana Księstwa Nassauskiego z Berlina. 
Lefebvre Jerzy  kupiec z Dr eZ,ia‘ i j o n  r  

W yjech a l i:  Baron Badenfeld Wńhelm do Radiowa. Kem 
Adolf do Wiednia. Hrabina Rc.i Karolina do Przecław,a. 
Hrabia Mnischek Andrzei do Wi-dma. Baronowa Badenfeld 
Emilia do Marienbad. Korytowski E razm . Joroan feodl d0 
Drezna. Hrabia Thun Eranciszek, Bolmi Józef do Wiednia. 
Nadziński Karol do Prus Gniazdowska Teresa do Vł arszawy. 
Hrabia Dzieduszyoki Włodzimierz, Mączynski Aleksander do 
Wrocławia. Piątkowska Józefa do Wiesbaden.

Inrs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń  Kursa telegrafie*"* •  dnia 28go m aja. Mett 

iki 5-prnc. 9515 _ 4 ł/2-procent. 84 /4.— Metali
t-proc. 75 '/   16 i „roc z 18&U r. 8 9 . -  2 '4 -p roc .  ó t . .. - - . 4 ♦ prue. lonn „ iaa
lik:
4
1 -proc Metaliki z riągn z 1839  r. z a  250, 300__
Augsburg 128V . _  L o n d y n  12 32 kr. —  Paryż 151 '/,. —
Akcye Bankov c 1227 Akcye kolei żel. półn-Kerdin. 1311 ya,
K urs k r a k o w s k i  z dnia 29g0 maja. Banknoty: 84 '/3.— Pol- 

l , r " S » .r  “ : m b M . d r  w M adrycie, d o t ,d , l  S J S Z E i j j S S i r i

Listy  zastawne Król. Pols, bez kupon. S01'/3 — Listy  za ­
stawne galicyjskie dają 91. żądają 912/3 — Cwane, stare 
107 nowe 107 ‘/2.

K u r s  l w o w s k i  zdnia27go maja. Dukat holcn. 5 złr .  54 kr. 
— Dukat ces. 6 z łr .  — kr. — Półimperyał zł. rosyjski 
10 złr .  20 k r . — Rubel śr. rosyjski 2 z łr .  '/3 kr. — Talar 
pruski 1 złr. 52 kr. — Polski kurant i pieciozłot. 1 złr .  
30 kr — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr .  84 złr .  13 kr. 

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 28go maja. — Metaliki 953/,- — 
Nowa pożyczka 84'/,.  — Akryc Banku wiedens. 1220. — 
Akcye Koiei żelaz. '3 0 ' / . .— Agio od z ło ta  33 '/ , ,  od ere 
bra 2 8 '/4.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 28go maja. Banknoty austryac. 
8 0 lf6.— Polski kurant 945/ą.— Listy zastawne Król. Pols, 
nowe 943/4.— Akcye kolei Żelazn. Krakowsko-górno- 
^zląs. 74s/ia.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E K Y  Z B O Ż A

na T argow icy  p u b liczn e j w  K leparzu  p rzy  K rakowie  
w  trzech  gatunkach praktykowanego.

! pod nieważnością obejmować nie mają, nastąpi w dniu rze- 
ózonym o godzinie 12  w południe, a najwięcej ofiarujący 
uznanym zostanie za nabywcę.

W zór do deklaraoyi:
W  skutek ogłoszonej przez c. k. Radę administracyjną na 

dniu 23 maja r. b. do Nr. 6502 licytacyi, podpisany za real­
ność pod 1. 604 w gm. V m. K. położona, kościoła N. P. 
Maryi w ła sn ą ,  z domu mieszkalnego o dwóch izbach, kuźni 
z cegły  j spichrza no piętro murowanego składającą sie, 
ofiaruję tytułem ceny szacunkowej summę NN. (wypisać lf- 
terami) i wszelkie warunki licytacyi dobrze przezemnie zro­
zumiane przyjmuję;  wadium w summie złp. 1450 do kassy 
poborowćj z ło ż y łem , jak  kwit na kopercie zamieszczony 
świadczy. -— Kraków dnia....

NN. (tu podpisać imię i nazwisko z wymienie­
niem miejsca zamieszkania).

Kraków dnia 23 maja 1851.
Prezes P. M ichałowski.

Sekretarz Jlny. W asilew ski.

w  KRAKOWIE
dnia 26 i 27 maja 1851 r.

I. Gatunek. 11. Gatunek. III. Gatun.
od i do od | do od do

zr Ikr, zr |k r zr kr

J2S- zr kr |zr kr
Korzec pszenicy' . . . . . . — —j 7 30 - _ 6 37 'L _ 6 __

» ńyta . ' . ................. — — 5 37V2 - 5 2 2 '/ 2 — — —

„ jęczmienia .............. — — 4 45| — — 4 2 2  •/; — 3 45
„ o w s a ........................ — —I 3

7
15j
i*!

— — 3 “ 1- — 2 45
„ g ro c h u ................. ...

I i — — —
„ jag ie ł  . ................. — —* 9 15 — — 9 — — —
n .ziemniaków . . . . — 2 15 — — —1— — — —
„ 8oezowi cy. . . . . — — — — — ___1— — — —
n rzepaku zimowe . — — — — — — —I— — — —
n „ letniego . —- — — — — — — — —

Cetnar s i a n a ....................... — *4 _ — 4 5 | - — — 37
n s ł o m y .................... — 45 - — 40 */2 — — 36

Gar. spirytusu z opłata rząd. — — 2 30 — — — — - — —
„ okowity „ ° „ — — 1 15 — — — — — — —
„ m asła  czystego . . — — 1 45 — — — — — — —

Kopa jaj k u r z y c h .............. — — 24 — — ii! — — — —
Drożdży wanien. zpiwadubJ 1 j 1 15 — — — — — — —

79 * „ r  Inar- 2 — 2 30 — — — — — ___ —
Korzec fasoli grubej . . . — — — — — — — — — — —
Kor. fasoli drob.. perł.zwań. — — — — — -- — — — — —
Korzec marchwi pieknej . — 3 — — — — — — — —

,, b u ra k ó w .................... _ ~ 2 15 — - — — — — —
„ owsa rychl. do siewu — — — — — — — — — — —

Sporządzono wr biórze Komniissaryatu Targowego 
Delegowani Obywatele: Kommisarz Targowy 

W iktor O w czarkiew icz. W . D obrzański.
A lexander W ojciechow ski. 
E rn est Stockm ar.
A do lf B artuszek.

E i f f i O

i 's zo r tt J ó z e f  
Adjunkl. 

Inspektor R. M. Kowalik.

nizinom.
Ner 441 Obwieszczenie. £932J

Colcir* obsadzenia opróżnionej katedry fizyki przy Instytu­
cie technicznym w Krakowie, do którćj roczna płaca w ilo­
ści 3,090 złp. (714 złr .  m. k )  jest  przywiązana, rozpisuje 
sie konkurs do dnia 15 lipca b. r.

Do opróżnionej katedry jest przywiązany obowiązek nau 
iczania przez sześćnaście godzin na tydzień, i czynienia wy­
kładu w jeżyku polskim.

Ubiegający się o tę posadę maja w terminie do konkursu 
zakreślonym podać swe pośby do c. k. Prezydium krajowego 
we Lwowie przy dołączeniu do takowych: metryki chrztu, 
świadectwa moralności i dowodów odbycia nauk,  kwaiifika- 
cyj do opróżnionej katedry, jak  niemniej znajomości jeżyków7. 
(2 -3 )  Lwów dnia 2 maja 1851 roku.

Ner 5578. [923jRADA ADMINISTRACYJNA
OKRĘGU K R AK O W SKIE GO  

W y d z ia ł  dochodów publicznych. Sekcya I.
O B W I E S Z C Z E N I E .

W zywa mających pretensye do ś. p. Jana Krzyżanowskie­
go byłego Sekwestratora rządowego z tytułu pełnienia przez 
niego rzeczonych obowiązków, aby z stósnwnemi podaniami 
w terminie miesięcy trzech zgłosili się do c. k. Rady Admi­
nistracyjnej , po upływie bowiem terminu powyższego wy­
kreślenie zapisu kaucyi w kw ocie złp. 3000 za wspęmnionym 
Sekwestratorem rządowym na realności Ner 251 w gminie I 
miasta Krakowa zamieszczonej dozwolonćm zostanie.

Kraków dnia 22 maja 1851 r.
Prezes M ichałowski.

(3 )  Sekretarz jlny W asilew ski

Nr. 6502. R A D A  A D M I N I S T R A C Y J N A  ( 9 3 6 - 2 - 3 )
OKRĘGU ^R A K O W SK IE G O .

W y d z ia ł  Spraw  W ew nętrznych . Sekcya I.
O B W IE SZ C Z E N IE .

Podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż w biórze 
jej  w domu Nr. 106 przy ulicy Grodzkiej na drodze admini­
stracyjnej odbędzie się iicytacya publiczna przez sekretne 
deklaracye realności pod 1. 604 w gm. V m. Kr. położonej, 
kościoła N. P. Maryi własnej, składającej się: z domu mie­
szkalnego o dwóch izbach, kuźni z cegły i spichrza na pię­
tro z kamienia murowanego, — a to na skutek zadania Jks. 
Grzybowskiego K. K. K. Administratora rzeczonego kościoła 
i przyzwolenia samegoż Konsystorza Jlnego Dyeo. Krak. 
w dniu 20 maja r. b. do Nr. 372 objawionego, na zasadzie 
warunków przez tenże Konsystorz ułożonych, a przez Radę 
Administracyjną po dopełnieniu formalności Ustawą sejmową 
z d. 16 stycznia 1821 r. przewidzianych — na dniu dzisiej­
szym zatwierdzonych, których osnowa jest  następująca:

1. L i o v t a e y a  in plu s  z ac z n ie  s ię  od s u m m y  z łp .  14,500 
w y r a ź n ie  C z t e r n a ś c i e  ty s i ę c y  p ię ć se t  z ł o t y c h  p o lsk ich  w  m o -  
uecie  s r e b rn e j  g ru b e j  b r z ę c z ą c e j ,  j a k o  k w o ty  z o s z a c o w a n ia  
s ąd o w e g o  T r y b u n a ł o w i  pod dniem 30 s ie r p n ia  1850 do Nr. 
5659 z ło ż o n eg o  w y n ik ł e j .

2. Clieć licytowania mający, złożą jako wadium w takiejże 
monecie0 lub w listach zastawnych T .  K. Z. Królestwa Pol­
skiego złp. 1450.

3 . Z summy wylicytowanej połowa zostanie przy realno­
ści, od której, jak  równie od innych ciężarów hipotecznych 
na tymże domu ubezpieczonych, nowonabywca obowiązanym 
będzie płacić procent 6/io0 rocznie w monecie srebrnćj brzę- 
ezaećj do rąk archipresbytera kościoła N. P. Maryi w Kra­
kowie; drugą zaś połowę, do której się wadium liczy, złoży 
w przeciągu dni trzech od daty zalicytowania w kasie po­
borowej na rzecz funduszu tegoż Archiprezbytera.

4. Gdyby nowonabywca warunkowi temu zadość nie uczy­
nił,  na koszt jego i ryzyko odbędzie się nowa Iicytacya, a 
wadium przezeń złożone do jej ukończenia podniesionem być 
nie może.

5.  K osz ta  n o t a r y a l n e ,  s tem p le ,  w p r o w a d z e n ie  się  i u r e g u ­
low an ie  do h ipoteki ,  d o s ta r cz e n ie  A r c h i p r e z b y te r o w i  w y c ią g u  
g łó w n e g o  obhgu  co do p o ło w y  s z a c u n k u  p r z y  rea lnośc i  po­
zo s taw io n e j ,  do n o w o n a b y w c y  w  z u p e łn o śc i  n a leżą .

6 T e rm in  do l i c y ta c y i  czy l i  s k ł a d a n i a  s e k r e tn y c h  d c k la -  
r a c y j  p rze z  osoby  p r a w n y c h  p rz e sz k ó d  n ic m a jąc e ,  w y z n a c z a  
s ie  n a  dzień 1 8  c z e r w c a  r. b.

°7. Odpieczetowanic deklaracyj, które żadnych zastrzeżeń

Nr. 8957. RADA MIASTA KRAKOWA. [ 9 3 5 - 2 - 3 ]  
W y d zia ł A dm in istracy i i  Skarbu.

o b w i e s z c z e n i e .
W  duchu ustawy sejmowej z r.  1821 N. 4801, a miano­

wicie art. 4 podaje do wiadomości: iż w celu utworzenia 
drogi od ulicy Szerokiej wmieście żydowskiem ku Podbrze- 
żu prowadzącej, zajętemi zostaną na użytek publiczny grunta 
toje6t z realności N.” 159 w gminie VI w ilości 212°— 1’— 
3” sążni kwadratowych, a z realności N. 160 w tejże gmi­
nie, po strąceniu jnż gruntu z starej drogi w zamian za za­
bierający się na danego, w ilości 251°— 1’— 1” takiohże 
sążni.— Kraków dnia 20 maja 1651 r.

Wiceprezes J .  Paprocki.— Z. S. Jlnego E streicher.

Nr. 4881. RADA MIASTA KRAKOWA. [ 7 7 9 - 3 ]
W y d z ia ł  P orządku  i  B ezpieczeństw a.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w moc rozporzą­
dzenia wysokiej c. k. Komisyi gubernialnćj z dnia 4  marca 
b. r. Nr. 2519 efekta niewiadomych właścicieli w ciągu 
roku 1849 w depozycie Rady złożone, przez publiczna lićy- 
tacya w dniu 18 sierpnia 1851 roku w godzinach zwyczaj­
nych biurowych rozpocząć się mającą w gmachu Rady miej­
skiej przy ulicy Kanonnej pod 1. 168 w gm. II sprzedane 
zostaną — przeto Rada miejska zamieszczając poniżćj w y­
kaz rzeczonych efektów, wzywa niniejszem, mających prawo 
do ich własności,  aby się z stosownemi dowodami po odbiór 
tychże przed terminem licytacyi zgłosili.

Kraków 19 marca 1851.
Wiceprezes J . P aprocki.— Z. S. Jlnego J . E streicher.

W y s z c z e g ó l n i e n i e  e f e k t ó w .
■ł.yżka stołowa srebna. Zegarek srebrny z łańcuszkiem 

srebrnym. Łańcuszek od zegarka złoty. Lichtarz mosiężny.
Lampka blaszana.
Kłódka. Dłuto. Kłódka zepsuta bez klucza. Dłutko. Żelaza 

kawałek ,,  dłuto i kluczy sześć. Kilof. Dłuto. Kłódka bez 
klucza. Żelaza kawałek nakształt  dłutka. Siekierka i świ­
derek. Dłutko. Piłka, dłutko i świderek. Żelaza kawałek 
z pieca Dłutko. Żelaziwo różne. Dłutko. Żelazko krawieckie. 
Pilników cztery.

Płaszcz Bzaraczkowy stary. Chustka czerwona. Magierek 
cztery i płótna kawałek. Chustka niebieska. Kapota żydo­
wska. Pas żydowski. Bunda bajowa z kapturem czerwonym 
i wypustkami. Spodnie letnie. Chustka derowa. Chustka do 
nosa biała. Bekiesza żydowska. Czapka żydowrska. Kami­
zelka. Kołdra zielona. Kapelusz niebieski damski mansza- 
strowy. Kapeluszy filcowych dwa, jedwabnych dwa. Czapek

futrem i sukiennych ośm. Bluza kartonowa niebieska. 
Chustka biała. Chustek do nosa białych pięć. Chustek ba­
wełnianych sześć. Chustka popielata. Koszula. Chustek bia­
łych sześć. Półko8zulków dwa. Kaftaników damskich bia­
łych dwa. Suknia. Spódnica. Kamizelka pikowa. Przyodziewa 
bronzowa. Poduszka skórzana. Chustka płócienna kolorowa. 
Chustka biała tiulem obszyta. Zapaski w paski. Poszewka. 
Koszula kobieca. Spódniczka dziecinna. Sukienka wełniana 
ostra. Chustka stara. Serweta. Fartuch pcrkalowy. Spodnie 
trzy. Prześcieradło. Poszewek dwie. Koszula. Półkoszulek. 
Ręcznik. Czapka. Chustka od nosa. Spodnie kotonowe.

Butów para starych. Butów para starych. Szyldów dwa. 
Naczyń stolarskich dwadzieścia trzy. Piłek cztery.

Soli kawałek. Woreczek jedwabny i kluczyk. Pugilares. 
Podwiązka warsztacikowa. Ołówek. Cygarniczka paciorkowa. 
Fu te rał  z okularów. Pugilaresów dwa. Rękawiczka baweł­
niana i ścierka. Kozik. Wstążki różowej i białej kawałków 
dwa. Kozik stary. Aksamitka zielona i czarna. Drąg bukowy. 
Worek zgrzebny. Woreczek biały dymkowy. Pugilares 
cznrny. Parasol s tary  zepsuty. Lasek ośm. Cybuchów pieć. 
Fajek trzy. Trzewików sztuk trzy. Worków dwa. Dersa 
drelichowa. Platów marmurowych do przykładania listów 
trzy. Zapinka do zapinania rękawiczki. Szczoteczka do w ło­
sów. Pugilares. Woreczek czerwony kartonowy'. Wzorków 
sześć. Skórek popielatych dwie. F u te ra ł  od kapelusza. Tor-  
beczka. F u te ra ł  kitajowy. Cygarniczka skórzana. Pugilares 
safianowy stary. Sakiewka bronzowa. Woreczek paciorkowy. 
Tytuniu paczek dwanaście. Nóż żelazny stołowy. Koszyczek 
ręczny. Cybuszek krótki. Koszyczek ręczny. Worek i lina. 
Trzos płócienny. Kozik i sznurek. Torbeczka skórzana. Kozik. 
Sakiewek dwiev Futeralik na klejnoty. Skóry czarnej ka­
wałków dwa. Świecy woskowej kawałek. Laska. Kozików 
dwa. Nóż stołowy. Fajka z cybuchem i scyzoryk. Grama­
tyka rosyjsko-polska. Książek żydowskich dziewięć.

P i e n i ą d z e .
Złotych polskich 1 groszy 14. — Złp. 2 gr. 24. — Kraj- 

carów 40. — Złp. 1. — Złp. 1 gr. 10. — Złp. 1 gr. 3 . —
Z łp .  5. — Złp. 3. — Gr. 13. — Złp. 6 gr. 6. — Złp. !•—
Z łp .  2.  — Krajcarów w walucie 20. — Złp. 2 gr. 4. —
Z łp .  2 gr. 4. — Złp. 15 gr. 15*^. t -  Złp. 6 gr. 9. -  Kraj­
carów w walucie 15.

Za zgodność odpisu świadczy: B r z e z a ń s k i  kas.

[930] Uwiadomienie (2-3)
Z po w o d u  z a s z ł e j  z m ia n y  w  u r z ą d z e n i u  j a z d y  p o c ią g a m i  

kole i ż e l az n e j  m ie d z y  W ie d n ie m  » O derberg iem  u s t a n a w i a  
się  p o c z t a  w o z o w a  c o d z ien n a  z  K ra k o w a  do V F e is sk i r ch en  
p o c z ą w s z y  od d n ia  21 m a ja  18&1 r .  o 5  ,'2 w ie c z o re m .

Z W e i s k i r e h e n  m a  Odchodzić P°c z ta  W c z o w a  codzienn ie  o 
ó 3/ ,  r a n o  to je s t  w  g odz inę  i P0 Pr * y j ś c iu  W ie d e ń ­
s k ie g o  poc ią g u  pocz tow ego  do i a  ow a .

T u t e j s z y  U rz ą d  P o c z to w y  te rm in  o s t a t e c z n y  o d d a w a n ia  na 
p ocz tę  p a k u n k o w ą  do W e i s s k i ro h e n  d la  Korespondencyj na 
g o d z in ę  4 ' / . ,  a  co do V»CZtowych n a  4ą w ieczo­
rem  u s t a n i a w ia ;  i Tenże  s w ó j  lo k a l  n a  p r z e s y ł k i  li s tów 1 p a ­
k u n k ó w  ró w n o  * 2 god z in ą  po p o łu d n iu  o tw ie ra .

P o p o ł u d n i o w e  odnoszenie  l i s t ó w  ze  s k r z y n e k ,  po p e w n y c h  
p u n k tach  tu te jszego  m ia s t a  z ap r o w a d z o n y c h . '  odbywać s ię  he ­
dzie r a z  O 4  godz .,  d ru g i  r a z  o 5 ; -  p r z e c i w n i e  p rzed p o łu ­
d n io w e  d o ty c h c z a s o w e  o d n o s ze n ie  l i s tó w  pozoataje  m c z m ie  -
nionem; t

Co n in ie jszem  do p o w s z e c h n e j  podaje  się w iadom ośo i .
. c* k. D yrekcv i poc^to^ćj.

K ra k ó w  d n ia  21 m a j ;  , 851 r

K u t u l u i a c h u n g

A us  A n la s s  d e r  e ing e t re ten en  A en d o ru n g  i„ d e r  F a h ro rd -  
oung d e r  E i s e n b a h n z u g e  zwisohen W len und O d e rb e rg ,  w jr d 
von K rakau  die  tag l ic h e  M allepost  nach  W cissk rreh en  vom  
21 Mai 1851 a n g e f a n g e n ,  schon urn 5 1/ ,  U h r  A b e n d s  a b g e -
fertiget.

V on  W e i s s k i r o h e n  h a t  diese Mallepost t a g l i c h  urn 5*/< U hr



CZAS z Piątku 30 . Maja i 8 0  i .

1 Stunde 45 Minuten nach Ankunft  des 44 ien e r ;towania mający, z łoży  */io Część powyższej
"aU" S.-n“Upostmte i"i der Bebl—  d e r  Aufgabc'8" 111̂  ^acunkow ćj,  z łr .  68  kr. 22  DI. k.

■ ‘ na vadium.
2 )  Nabywca połowę summy wylicytowanej 

■/. której podatki i należytości skarbowe z a p ła ­
ci, z łoży  w dni 1 0  po odbyciu licytacji do de 
pozytu sądowego, dla zabezpieczenia suinm 
skarbowych i instytutowych, a drugą połowę 
na skutek klasyfikacji z procenlem po 5 %  w y _ 
płaci, komu należeć będzie.

3 )  Nabywca obowiązany będzie, stosownie 
do U chw ały  Sejmowej z d. 15 grudnia 1 8 1 8  
roku zapad łe j ,  nabyty dom opustoszały pod U. 
158 w Gminie VIII. w’ ciągu roku jednego w y -  
restaurow ać, w sposób przez Dyrekcyą Budo­
wnictwa wskazany.

4 )  Niedopełniający powyższych warunków, 
utraci vadium i nowa licytacya na koszt i stratę 
jego przedsięwziętą zostanie.

Do licytacji tej wyznaczaja się trzy termina:
1 )  na dzień 31 lipra ‘ i *
2 )  na dzień 28  sierpnia 1851 r.
3 )  na dzień 25  września ]

Kraków dnia 521 maja 18 5 1  r.
( 3 )  (podpisano) Libroioski.

f*uh A.  i.
Po .Uuges

Dei dem hierorligen Postamte int der  S c h lu 88 acr 
za der Mallepoj*t nach W eissk irohen  bezugltch će r  K orrcs-  
potidenzen ai if  4 ,/a und bczu^!ich der  Fahi*p08tsendungen auf 
i  Uhr Abendt* fentgesetzt  und daesclbe ha t  Nachmitlags dus 
Lokale der  B rief-  und F a h r p o s ta u f« » ł,« fu r  ‘>“8 Publikuin 
$it:<ch um 2 Uhr zu ó lin en.

I) e nachmitiagige Abholung dci* Brie e aun den nneiui^en 
Punkten der  hierort igen S ta d t  angebi achten Bnefsamnłlungs-  
k i i4?n  wird eimnal um 4. »*n‘ł **as zwe, êma  ̂ um 5 Ulu* r r -  
fołgen, dagegen bleibt die b iehenge  v u*aiittagige Abholung 
dieser  Biicfc uuvei andert*

W e l c h e s  h iem it  z u r  a l lgen ic incn  Kentniss  g e b r a c h t  w ird .
Von ller k. k - **«»»*-Direction

Krakau am 21 M»> 1851’

( 3 )[S3U] _ . w  im ie niu

N a j j a ś n i e j s z e g o  F ran c isz k a  J ó z e f a  I .
Cesarza A ustryi, Króla

<Vc. &•«.
C E s A R S h O -k R O L E W S K I  TRYBUNAT.

miasta Krakowa i Jego Okręgu 
w jd i i f  w y ro k  następujący :

D/.iulo się w Krakowie w g .u a  
chu rządowym  przy  ulicy Grodz­
kiej pod liczbą 106 położonym 
nudyencyi publicznej c e s a r s k o - k ró ­
lewskiego T n b u im ł u  m iasta  K r a ­
kow a  i Jego  Okręku dnia cz te r ­
nastego m aja  tysiąc  ośmset  pięć­
dzies iątego p ierwszego roku.

W ydział II.
Obecni:

Brzeziński  sędzia prezydujący
Lorentski  i . .

, . J sędziowie Uubarzewski ) *
W iderak iew icz  pisarz

(podpisano)  Brzeziński — W iderak iew icz .
VV sku tek  prośby Marka Varoni kupca w Wiedniu zamie­

szka łego .  przez sw ego pełnomocnika adw oka ta  Rzesińskiego 
w d i iu  dzis ie jszym 14 m aja  1851 r. do Ntu 3204 do c. k 
T rybunułu  wniesionej  o ogfoszonic upadku handlu Karolu 
l i icmlcra fa b ryka n ta  parasoli  w Krakowie  w kamienicy  S t a ­
rej pod lio/bą IB przy  g łó w n y m  R vnku  egzystu jącego.

C. k. T r y b u n a ł z i  o u ży w szy . ie  Karol Rieinl r  fab rykan t  
liamlel parasoli  w mieście Krakowie  prow adzący ,  wyrokiem 
prawomocnym c. k. T ry b u n a łu  z dnia 20 październ ika 1850 
r. okazany z o s t a ł  na  zap łacen ie  handlowi pod lirnią filarek 
Varoni summy z ł r .  319 kr .  3  m. k. z procentem po 6/ ln0

Z w a ży w szy , ie  z ak tu  p rze jrzen ia  z dnia 26go kwietnia 
IS50 r. przez komornika S trożeck iego  zdz ia łanego  okazuje 
s ię :  iź Karol R iemler należytości  powyższej w raz  z procen­
tem i kosztami prawnemi nie p łaci.

Z w a ży w szy , ie  wedle a r ty k u łu  tg n  K. H. ks.  III , każdy 
prow adzący  handel,  k tóry  p łac ić  przes ta je ,  je s t  w stanie  u-  
pad łości ,— przeto

C. k. T r y b u n a ł  na zasadzie  a r ty k u łó w  I, 5, 13 i nas tęp­
nych K. H. ks.  I I I ,  handel Karola Ricmlera fab ry k a n ta  | a  
rasoli  w Krakowie, w g łów nym  R ynku , w S zare j  kamienicy 
pod liczbą 16 istniejący za  u pad ły  zdniem  26 w rześn ia  1850 
r. o g ła s z a  — następn e w z y w a  Sąd Pokoju Okręgu I miasta  
K rakow a n przyłożenie  pieczęci na majątku upadłego handlu, 
r a ś  c. k. S ta ro s tw o  Grodzkie o dodanie s t r a ż y  u p ad łe m u ,— 
komisarzem z g rona  swego sędziego Brzezińskiego wyznacza ,  
kura toram i zaś  pp. ad w o k a ta  Kleszczyńskiego i kupca A s ta  
mianuje.

Osądzono w I -sze j  Instancyi z egzekucyą  tym czasow a bez 
kanoyi.

( p o d p i s a n o }  B r z e z i ń s k i ,  W i d e r a k i e w i c z .

Z aleca  i rozkazuje  itd.
(podpisano) Brzeziński, W iderakiewicz .
Z a  zgodność niniejszego odpisu urzędowego z wyrokiem 

oryginalnym św iadczy .
P isa rz  c. k. T ry b u n a łu  m ias ta  K rak o w a  i Jego Okręgu

W iderakiew icz

[ 7 8 6 - 2 - 3 ]

odpisana zaw iadam ia  szanow ną  Publicz­
ność, i e  po śmierci męża sw ego fabrykę

wszelkich wyrobów stolar-
|  ■ i  Jak dotąd tak  i nadal  u t r zy m v -  

OHil/11 w a(i będzie, i zamówienia w s z y ­

stkie przyjmuje , za ręcza jąc  za  rzetelność 
i dokładne wykonanie.

M agdalena I fanow irzow a
Krakowie Przecznica  M iko ła jska  Ner 652

przy G rzegorzkach Ner 6 m urow any z ogrodem 
« Dorn w Kazimierzu Ner 47 w gminie VI w 3ch 
częściach murowany, a  w jednej d rew niany  od 
frontu ulicy Wielickiej  narożny,  j e s t  z wolnei 

ręki do sprzedania . W iadomość u w łaśc ic ie la  w tym
[9 4 7 — 1 -6 ]

DOK

(9 4 0 )N. 3026. C E S A R S K O -K R O L E W S K I  TRYBUNAT.
M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.

W  myśl a r t .  12 ust. hypot. z roku 1844, po w ys łuchaniu  
wniosku urzędu pub licznego , w z y w a  praw o m ających  d 
spadku po niegdy Fel iks ie  T ro jańsk im  pozos ta łego ,  s k ł a d a ­
jąceg o  się mianowicie z zapisu tes tamentowego summy h i ­
potecznie 4 ,500 złp. na realności  pod I..  254 w gminie IX 
m ias ta  K rakow a ubezpieczonej , aby sie w zakres ie  trzech  
miesięcy do o. k. T ry b u n a łu  zgłosil i ;  po up ływ ie  bowiem t e ­
go czasu  spadek w mowie będący, z g ła s z a ją c y m  się obda 
row anym  Ludwice  T ro jańsk ie j  i małoletniej Pelagii  T ro j a ń ­
skiej p rzez P. A leksandrę  T ro jańską  m atkę  i opiekunkę dzia­
ła ją c y m ,  p rzyznanym  w równych częściach będzie.

K raków  dnia 13 maja 1651.”
Sędzia p rezydujący  CZERNICKI. 

[ 1 - 3 ]  S e k re ta rz  B u rzyń sk i.

Nr. 220. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  SAD POKOJU T905I 
Okręgu I I I  Mogilskiego.

Stósownie do a r ty k u łu  52 us ta w y  o w łość ,  usa inowel.  i 
ua zasadzie  a r ty k u łu  12 ust. hypot.  z r .  1844, w zy w a  m a­
ją c y c h  prawo do sdadku po n iegdy Józefie i Katarzynie  R a ź ­
nych. szczególniej  z domu i g run tu  pod pozycyą ' 10 tabeli 
wsi Batowic zam ieszczonych ,  sk ła d a jąceg o  s i ę ,  aby z p r a ­
wami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy t rzech  d? 
o. k. Sadu Pokoju zgłos i l i  się — po upływie” bowiem tego 
czasu jedna  t rzec ia  część z pomienionego spadku z g ł a s z a j ą ­
cej sie M aryannie z R aźnych  Kowalskiej,  Jako córce i mę­
żowi jej Jakóbowi Kowalskiemu p rz y z n a n ą  zostanie.

Kraków dnia 16 m aja  1S51 r.
Ks. A. W olniew icz.

[3 ]  J .  Z u berski P isarz .

M 3 ]  O B W IE SZ C Z E N IE . U -3 )

P IS A R Z  CES. KKÓL. TRYBUNAŁU.
M. Krakowa i Jego Okręgu.

W  wykonaniu wezwania reskryptem c. k. 
Trybunału z <1. 5 marca r. b. do N. 7 7 5  wy­
danego, podaje do publicznej wiadomości, iż 
nieruchomość spustoszała pod U. 1 1 4  w G. VIII. 
p o ł o ż o n a , do Walentego Kosałki należąca— na 
wschód z realnością nod I,. 1 1 3  w tejże gmi-

W  ; i !  Z  i )  W Z t t l O W  o !  c n i  C i f

s o b k a  m i r a

Cuda natury
gołem okiem niewidzial­
n e — za pomocą M k rn -  
s k o .u  Słonecznego od­
kryte .  — Oodzirń (gdy  
słoń e św ieci)  od go ­
dziny 10ćj do 12ći r a ­
na, a od le j  do w pó ł  
do 3ej po południu w pa 
łacu Hr. T.ubiriiskiej o-  
bok kościoła  Sgo Idzie 
go widzieć można, z p r a -  

[ 9 2 5 - 2 - 3 ]

w Królestwu 
P o l a k i e m  d< 
s r rzed an ia  ; 
w o l n e j  r e k i  w

powiecie Miechowskim, o '/2 mile od szosy ,  a  milę od mia­
sta W odzis ław ia ,  obejmujące p rzestrzeni  blisko w łó k  50 w e­
d ług  mapy pomiarowej na gruncie  będącej, wysiewu pszeni­
cy korcy  103. Z y ta  80 i w proporcyą j a r z y n y .— S iana  nie 
wicie, brak  tego zas tępu ją  karm iny  i koniczyny siane w ro- 
tn c y a c h . gruntu dworskiego mórg now opolskich 700 za jm u­
jącego .— Lasu  w części młodocianego,  w części s ta ro d rze -  
wnego je s t  morg  p rzesz ło  400 .— Budynki dworskie  muro­
wane. w stanie  dobrym. Dom mieszkalny obszerny z su te re ­
nami pod ibnież m urow any; owczarnie  na dwóch fo lwarkach 
murowane n o w e ,  w których zam knąć i u t rzym ać  można na 
gruncie owiec sz tuk t y s i ą c — gorzeln ia  z apara tem  w y d a ją ­
cym odrazu okowitę .— Pańszczyzny  tygodniowo dni s to . - -  
\ a j e m  miejscowy ła tw y '  przy  m łockarn i  na gruncie  będącej, 
jest w y s ta rc z a ją c y .— Szacunek w ra z  z budynkami . lasem, 
apara tem  w g o rze ln i ,  o raz  m ło c k a rn ią ,  ustanowiony jes t  
w przecięciu za  w łó k ę  po złp. 2700. z którego po łow a po­
zostać może przy  gruncie, re sz ta  do w y p ła ty  w y m a g a n a .— 
Ż yczący  w kupno wchodzić , bliższą wiadomość o miejscu i 
w arunkach  u Naczelnika Poczty  w W o dzis ław iu ,  a w K ra ­
kowie w Redakcyi Czasu  o trzym ać może. [854 — 3]

Z dniem 15 m aja r. b. o tw ar tym  zostaje

ogródek spacerowy
domu pod liczbą 14 na Zw ierzyńcu,  do którego j e s t  także 

wchód przez błonia po nad s ta w e m ,  gdzie dostać bedzie 
można codziennie za  pomierną ce rę  śm ietany,  m leka ,  chleba 
z m as łem , kurczą t  i tym podobnych nowalij wiejskich, z któ- 
emi przedsiębiorca poleca się ł a s k a w y m  względom S z a n o ­

wnej Publiczności.  ‘ (889   2)

Z Państwa Wzdowaarząd  ekonomiczny 
w cyrkule  Sanockim _
podaje do wiadomości, iź na w ys taw ie  1 lipca 1831 
roku znajdować s ę będzie 8 buli >i m ałych ,  6 krów 

2 Ja łó w k i  rasy  s zw a jc a rsk ie j  z wolnej ręki do 
przcdania. | 9 4 6 — 1-2J

m r ,  n;t
/, fp.iimścia pod U. 
południe /, jrruulem ornym X .  I 1 6  d o

. na y.at lióti 
a

klasztoru zakonie ś. Jana  należneyin 
z posiadłością p. Gołębiowskiego podli.  115, 
na północ z placem publicznym ulicy Długiej 
dotykającym, granicząca— w myśl uchwały sej­
mowej z d. 15 grudnia 1 8 1 8  r. zapadłej,  przez 
publiczną licytacya w Trybunale sprzedaną zn 
stanie pod następiijącemi warunkami.

1 )  Cena pomienionej realności w raz  z przy- 
ległym kawałkiem gruntu ogrodowego według 
oszacowania przez w sztuce biegłych, ustano 
u ioną zostaje , na pierwsze wywołanie w sum 
mie złp. 6 3 9  gr. 29  z możnością zniżenia jej 
w braku licytantów na trzecim terminie do 
części. Chęć przeto licytowania mający złoży 
na vadium */,„ część powyższej summy tojest 

64 .
2J  Nabywca połowę summy wylicytowanej, 

z której podatki, należytości skarbowe zapłaci, 
z łoży  w doi 1 0  po odbytej licytacyi do depo-
/ . y t u  s ą d o w u g o  ,  « ila  K a b e / . p i e c / i c n i a  s u  m m  s k a r —
bowyefi i instytutowych, a drugą połowę na 
skutek klassy/ikacyi z procentem po 5% wy 
płaci komu należeć będzie.

3  Nabywca obowiązany będzie stósownie do 
uchw ały sejmowej z d. 15 grudnia 1 8 1 8  r. 
zapad łe j ,  nabytą realność opustoszałą pod L 
1 1 4  G. VIII. w przeciągu roku jednego w'y- 
res taurow ać, w sposób przez dy rekc ją  budo­
wnictwa oznaczony.

4 )  Niedopełniający powyższych warunków, 
utraci vadium i nowa licytacya na koszt i nie- 
bezpieczeńsktwo jego przedsięwziętą zostanie. 

Do licytacyi tej przeznaczają się trzy termina.
1 )  na dzień 3  lipca i
2 )  na dzień 1 sierpnia
3 )  na dzień 2 9  sierpnia;

Kraków- dnia 2 7  maja 1851 roku 
(podpisano) Librowski.

1851  roku.

I[945] Obwieszczenie
Garderoba żydow ska,  świecznik mosiężny, zegarek  srebrny,  

s to la rszczyzna  i lóżne e f e k t a — beda w dniu 3 czerw ca r. 
b. to jest we wtorek o godzinie 3ej po południu aa  placu pu­
blicznym miasta  Trzebini obok c. k. k n m isarya tu  tegoż D y ­
s t ry k tu ,  w drodze egzekueyi sadowćj przez publiczna l icy-  
tacyę  sprzedane.

Kraków dnia 26 m aja 1851 roku.
Siermontowski e. k. Kom. Sad.

DYREKCYĄ
c, k. uprzywilejowanego zakładu zabezpieczającego

A s s i c u r a z i o n i  G e n e r a l i
w  T r i e ś c i e

zawiadamia niniejszem interesowaną Publiczność przez podpisanego upełnomocnionego jenerel. ego 
A jenta , iż w' ciągu roku 1 8 5 0  tytułem wynagrodzenia szkód przez pożar zrządzonych z a p ła c i ła :

z ł r .  kr.
o )  «■ G al icy i , w W ielkiem 

skiern i Bukowinie . . .
6) w Aus try i  pod i nad En 
c )  w Morawie i S z ląsku  
<0 w Czechach . . . .
e)  w W ęg rzech  . . . .
f )  w  S ł a w o n i i  . .
g )  w  K r o a o y i ..........................
A )  w  G r a n i c y  w o j s k o w e j  i

Mon. konw.
Ksicstwie Krakow -

. ‘ ...................................5 8 .2 5 1  18
i e a .............................. 1 5 2 ,0 4 1  3 0

‘.................................... 8 2 . 7 3 9  ( 2
....................................  7 0 , 6 0 5  8
.................................... 1 1 0 . 4 9 8  5 2
.................................... 7 , 3 0 2  17
.................................... 2 , 3 0 0  —

w  S i e d m i o s r o d i i c  £

Mon. konw. z ł r .  kr. 
0  w aus t ry ack o  N id b izeg s  i.u k ra ju  . . . .  ?3.2<>2 11
k )  w S t y r y i ...................................................  3 , 5 1 7  23
/ )  w K a r y n t y i ............................................. 2 0 0  3 0
m )  w  K r a i n i e ........................................................................  2 0 . - 1 0 3  | 5
m)  w L om bardzkn-W enecyańsk iem  Państwie . 1 2 0 .0 2 1  1 ̂
o )  w Tyro lach  i V o r a l b e r g u ...............  N .4 4 8  23
p )  w zag ran icznych  P a ń s t w a c h ............... 7 5 . 0 0 1  5?
tu d z ież  r.a  k o s / t a  l i k w i d a c y j n e ................................. 3 1 . 8 2 0  1 ^

w ie c  r a z e m  mon.  konw*. z ł r .  8 4 5 .

C. k. upnywil. jo w a n y  z a k ła d  A ssicu razio ili G enerali zabezpieczając od szkody ogniowej (n a w e t  od u d e t W i *  
p ioruna) budynki mieszkalne i gospodarskie , meble, to w ary ,  sp rzę ty ,  z iemiopłody i bydło,  przyjmuje także  zabezpieczenia 
i na życie c z ło w iek a ,  t u p t a ł y  lub dochody, które równic za  życia  jakoteż w p rzypadkach  śmierci w , płacone b»w«j»i  
posiada w s ta ły m  funduszu zapew nia jącym  z ł r .  8 ,000,000.  sk ła d a ją c y m  się :  z różnych funduszów reze rw o w y ch  z łr .
4 .0 00 .000 ,  z kap i ta łu  początkowego z ł r .  2,000.000 i z rocznych uochodów°z premiów i z procentów z kap i ta łów  z ł r .
2.000.000. N ajw iększa  część jego  funduszów je s t  ulokowana na nieruchome m aję tnośc i ,  i odpowie zak ład  ten tak  jak i 
dotąd wszędzie i zawsze  w godny sposób położonemu weń zaufaniu, a w y n a g ra d z a ją c  osobom, z tej zbawiennej in s ty tu -  
oyi k o rz y s ta ją c y m ,  poniesione szkody prędko i rze te ln ie ,  pochlebia sobie , iż do liczby Już tak  znacznej sw ych  uczes tn i­
ków, nowych je s zcze  zjednać sobie zdoła.

Celem u ła tw ien ia  p rzystąpienia  do zabezpieczenia p rzy  zad ładz ic  Assicurazioni Generali  w Galicyi ,  W ielkićm 
Księstwie K rakowskiem  i Bukowinie, ustanowione s ą  w w szys tk ich  m ias tach  na p r o r in c y i  1’odajenci .  k tó rzy  wszelkie 
zlecenia co do zabezpieczen starannie i spiesznie z a ła tw ia ją  i żądanych  informacyj tudzież fo rm ularzy  do po podań bez­
pła tn ie  udzielają.

B .  G o l d m a n ! !
upełnomocniony jen e ra ln y  Ajent  w T arnow ie .

(9 2 9 ) 1-51

[ 9 1 3 ] Doniesienie.
KOMITET

c. k. Towarzystwa, gospodarc-zo-rolniczego

C3j

Krakouiskiego
[ 9 1 7 ]  O B W IE S Z C Z E N IE  W y d a ł  swoim nak ładem  w ażne pisemko dla stosunków

1‘ISA RZ C E SA RSK O  -  K110L.
- JVhttsttt Krakowa i  Jego Okręgu* iścicieli ziemskich, ułożono przez dom komisowy polski M

T  'V w y k o n a n i u  w e z w a n i a  r e s k r y p t e m  c e s .  k r . , kowski Kendzior C® w Gdańsku. Kraków 18&1. Cena k r  
z  f1' l u t e g o  r. b, d ó  n u m e r u  9 5 3 .5 T’ ,k’. , . ... _ . ,

w y a a n v m  i l p  J e s t  do nabycia  w hiórze T o w a rz \ rs tw a  w dworku J W .  A.
. . - • a r l n m . u ^ y n !o n f g °  ,  p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j . hrabiego Potockiego Ner 212 i w księgarni  Ju l iu sza  W ild ta

w Rynku. W e  Lwowie  w biórze T o w a rz y s tw a  gospodar.  ga -(j om SpUStoszały pod L. 1 5 8  
W mie VIII. ni. Krakowa stojący, 7. ogród- lioyjskiego.

u ’ t l ,  ^ 8chodu i południa z ogrodami do 
probos 1 wikaryatu £w Floryana należace- 
ml, od zachodu a uli W arszaw sk ą ,  od pó ł-
?.°r?y P°d L * 1 5 9  w G lin ie  VIII.
Wincenteg ''dziejskiego w łasnym , grani­
czący r Sejmowej z dnia 15
grudnia 1 8 1 ^  k’Iinall  ®j> przez publiczną li- 
cytacyą w •»'MdSiny m zostanie, pod
następnymi w a r u n k a m i .

1 )  Cena szacunkow a  Pomienionego domu z o -  , 
g ródk iem , w ed ług  Przez b ieg łych  góry
w sz tu ce ,  ustanow ioną zostaje w 8 u i n m je  z f r I; 0l)

l n § e r a t y .

W ieś Radwanowice

ŁAŃCUSZKI
gaiw ano-clc trycziie

i*c>

Jeden wraz 
2 złr.-

Mocniejszy 5

z opisem użycia 
3 złr. m. k.

złreń. mon. konw.,
nczy 1 złr. ni. k.

Polecają się jako przeważny środek 
lekarski, zapewniając kilkoletniem do­
świadczeniem ich prawdziwy skutek 
we wszelkiego rodzaju cierpieniach

artrytycznych, reumatycznych i 
nerwowych.

•Łańcuszki te uprzywilejowane przez 
J e g o  A p o s t o l s k ą  M o ś ć  C e s a ­
r z a  A u s t r y i ,  dozwolone przez kró­
lewskie ministerstwa spraw lekarskich 
w P r u s a c h  i B a w a r y  i , wypróbo­
wane przez świetny w ydział lekarski 
w W  i e d n i u , przez urzędy zdrowia 
wielu państw europejskich, przez kilka­
set lekarzy i  znawców, a zalecone przez 
parę tysięcy żyjących świadków (sam o  
zdanie sprawy trzecioroczne zawiera ty ­
siąc ośmset siedm dziesiąt tr zy  św ia­
dectw urzędownie stwierdzonych) pra­
wdziwe i niepodrabiane są do nabycia 
w Krakowie jedynie u p. Józefa Bard 
w rynku Nr. 3 3 9 .

6 8 3  kr. 4 0  mon. kon. na pierwsze wyWo,fanie ’ jest * 
z  możnością zniżenia jej vv braku licytantów
3cim terminie, do */a części.

w okręgu m ia . t a  K rakow a z p raw em  propinaoyi.  m ająca  g ru n ­
ta  orne gleby pszennej, ł ą k i ,  la s y  i p as tw iska  razem  prae-  
sa ło  209 morg m iary  C h e łm iń sk ie j— w której znajdu ją  się 

mające  m arm ur  czarny  i b ia ły  — o pó ł  mili od szosę 
Krzeszowic, a o ćwierć  mili od kolei żelaznej położona,  

wolnej  ręki do sprzedania . — Bliższą wiadoinoś po- 
- - t t n t ó w  n j i ! ,v*,it sc  mo^na °4 właśc ic ie lk i  p rzez lis ty  f rankow a ne  pod 

CheĆ n r » i . i .  i. adresem M. S .  w R adw anow icach .— Osta tnia  poczta  w Krze-  
V 1 r i ł e t 0  IC y—'oA nwicach. * [ 9 2 7 - 2 - 3 ]
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S ?  EŻE N IA  METEOROLOG!CZNE.
STAN BAROM, 
w mierzę pa-  

ryzkie j  opro­
wadzony  do 

0 ’ Rcaumura .

S T O P . C IB P T .A  

wredłUa
Reaumura .

p RĘŻNośó
t'a r J Wodnej 
w  Tuwiełrru 

«zyli

2 7 ” 662
030
156

- f  12°

+ 8 
+ 8

i
33
99
72

K IE R U N E K
w ia tru

i
natężenie .

S T A N

ATM OHPKRV.

ZJAWIAŁA ! Z M IA N A  T E M P E R .

N A P O W I E T R Z N E  I Ciągu

od

p p t i n s e .  moc .j  pochin ii r 

a s4’ab.V i „
p p n w s c h .  moc.  n

deszcz c ią g ły  
deszcz c iąg ły +  12 " 6

29  2  j 

, 10
30 6

2 7 ” 6 ” 

» 6 
„  7

2 3 3
75 2
39 7

+
+
+

10 °

7
5

do

-j-7" 2

3 '”
2
2

62
56
73

ppnzac. 
pnzacli. 
zp łzach .  śred.i

pochmurno 
pogoda zchm.

m g ła
+  12° G +  7 » 3

w  d r u k a r n i  c s a s u .


